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30-i}* tydzień wojny

Cisza przed burzą
Feralny marzec upły nął i żad­

ne surmy bojowe nie zagrały na 
zabetonowanych i zadrutowa- 
n ych  w ałach Europy, przedzie­
lających zim ow e leże przeeiw-

wienie zaw arcia pokoju t y l k o  
z a  w s p ó l n y m  p o r o z u ­
m i e n i e m  i  kontynuow ania  
współpracy aliantów  róiwnież 
po zakończeniu w ojny. W  gło-

ników . Jedna z trzech wojen, wach zachodnich m ężów  stanu  
toczących się jeszcze w lu iym  S zaczynają św itać —  ogólniko- 
lecz me pozostających ze sobą ; we narazie i niejasne —• m yśli 
w b e z p o ś r e d n i m  związku, o przyszłej f e d e r a l i z a c j i
zakończyła się. Zagrożone in ­
terwencją z różnych stron p ań ­
stwa skandynaw skie odetchnę­
ły z ulgą. Czy na długo?

Istnieje szereg faktów, w ska­
zujących na to, że z a c l i o  d- 
ii i e i p o ł u d n i o w e  w y -  
b r z e ż ą  N o r w e g i i  m ogą  
stać się w najbliższej przy­
szłości terenem pow ażnych wy- 
idarzeń.

W  ostatnich dniach m nożą  
się wiadom ości o koncentracji 
flo ty  niem ieckiej w  Skagerruku 
i  Kattegacie — zapewne w celu 
pclirony przewozu rudy szwedz­
kiej przed lekkim i silam i mor 
skim i YV. Brytanii. Na wieść o 
tym  niechybnie pośpieszą z po­
m ocą lekkim  „ciężkie1' jednost­
ka floty  angielskiej. Na wouach  
duńsko-norw eskich robi się 
, gorąco11.

Gra toczy się o niem ałą staw ­
kę Obok ropy naftowej ruda 
szw edzka jest dla Rzeszy naj­
ważniejszym  surowcem  w ojen­
nym. W  czasie pokoju dostar­
czała go w w ielkich ilościach  
Francja . Obecnie jedynym  do­
staw cą jest Szwecja, której ru­
dy są jakościow o najlepsze w 
E-uropie. Złoża rudy leżą wpraw  
dzie w  Szwecji, ale taż koło por­
tu norw eskiego Narwick. Jej 
produkcja w r. 1937 w ynosiła  
14 m ilionów  ton, z czego Niem ­
cy  im porluw ały przeszło 9 m i­
lion ów  ton. Bez rudy szw edz­
kiej, przem ysł w ojenny n, -mieć 
k i nie m ógłby dostarczyć na­
w et drobnej części potrzebnej 
stali i  żelaza.

R ozm owy na przełęczy Bren- 
neru nie w yw ołały  dotąd kon­
kretnych następstw. Zmonto­
w anie t r ó j k ą t a  B e r l i n  - 
R z y m - M o s k w a  natrafia wi 
docznie na przeszkody. Sow iec­
k a  agencja urzędowa zdem en­
tow ała pogłoski o zamierzonej 
jakoby podróży M ołotowa do 
Berlina, a m ow a sowieckiego  
prem iera i m inistra spraw za­
granicznych —  naogół ostrożna  
i  chłodna — podkreśla odgro­
dzenie się ZSSR od udziału w  
wojnie „ d w ó c h  imperializ- 
m ow “. Jak się zdaje, Sowiety  
politykę w spółdziałania z Rze­
szą m ają zam iar prowadzić  
„postoiku - poskolku11 według  
znanej form uły M il.uiiowa z r. 
1917.

Tą sam ą m etodą posługuje  
się  polityka w łoska, jakkolw iek  
cele jej —  o ile chodzi o po­
łudniow y wschód Ern o p y  —  są 
rozbieżne z celann polityki so 
w ieckiej.

Nowy prem ier francuski, 
Reynaud, który już w r. 1938 
uchodził wraz z M andelem  
obecnym  m inistrem  kolonij za 
szefa partii w ojennej w  rzą­
dzie, podejm uje próbę w yrów ­
nania stosunków  francusko- 
v  loskicn. Rzym narazie czeka 
uprzejm ie czy i jaki prezenl 
przyw iezie Laval w  charakterze 
nadzwyczajnego wysłannika  
Francii. Pow iew  w iosny rozpo­
godził cokolw iek niebo w  tej 
części Europy.

Szóste posiedzenie N ajw yż­
szej Rad\ W ojennej aliantów  
o d b iło  się 28. HI. w- Londynie 
Pow zięło ono ważne posiano- I

E u r o p y .  Już przed k ilku  ty 
gouniam i podobne przebłyski 

j m yślow e m ożna było zauw ażyć  
| w bardzo ciekaw em  choć m ało  
znanem przem ów ieniu lorda Ha 
ifaxa do m łodzieży angielskiej, 

j w ygłoszonym  przy spełnianiu  
j funkcji kuratora jakiegoś'zw iąz  
ku studentów.

Przejście od nacjonalizm u i 
gospodarczego autarkizm u do 
konfederacji europejskiej b yło­
by prawdziwie rew olucyjną  
przemianą stosunków naszego 
kontynentu. Ani um ysły, m ężów  
stanu, ani >pin."i w iększości na­
rodów europejskich nie jest do 
takiej zm iany przygotowana. 
Jeżeli ta tendencja jest s z c z e ­
r a  i u c z c i w a  —  koniec 
w ojny m ógłby stac się tyiko  
początkiem  przestaw ienia urny

/ A l i a n c i  z o o s l r z c f  A l o f c a d ę

U ila iii odsłoni kulisy ucinały mm aliaiu
i r o z tn l w  H itlera  z  H u ito lm y -n

LCNDYN (Elta). W dniu j rzonych i państw neutralnych,
2-go kwietnia odbędzie się 
pierwsze posiedzenie po 
świętach wielkanocnych obu 
izb. Przypuszczają, Iż w dniu 
iym Chamberlain wygłosi 
przemówienie o niedawnym 
posiedzeniu najwyższej rady 
wojennej sprzymierzeńców, 
Jest także możliwe, iz zo­
stanie on poproszi ny o u 
dzleienie informacji w związ­
ku z naradami między Hitle­
rem i Mussolinim

„Liet. Ź inios11; D ziś Cham­
berlain  szerzej poinform uje w 
parlamencie* o uchwałach, ± uaj 
bliższych  zadaniach francusko- 
angielsk iej najw yższej Rady 
w ojennej.

T o sam o pism o twierdzi da- 
jak N orw egia, które sam e nie lej:
m ogą się  bronić, na zasadach „N iem cy obecnie już rozu- 
prawa m iędzynarodow ego. m icją, że cały  św iat, oprócz  
", To sam e pism o w  artykule M oskwy, jest przeciw ko nim"1, 
w stępnym  pisze, iż państw a [ W edług pism a, N iem ej nic  
sprzym ierzone przelew ają ■ m ogą m ieć żaanych  wątptiwo- 
krew  i w ydatkują p ien iąd ze,! ści w spraw ie ścisłej wspóipra  
broniąc spraw y w szystkich  wol cy sprzym ierzeńców  i w spra­
nych  narodów, w tej liczb ie i ; w it znaczenia słów  prezydenta  
neutralnych. P ism o twierdzi, 
iż sprzym ierzeńcy zastosują

R oosevelta.

Zw. Sow eckitakie środki, aby terytoria  
■państw neutralnych nie m ogły n a p r a w i e n i a  
być w ięcej w ykorzystyw ane  
przez N iem cy dla uniknięcia  
blokady.

Dbokoła niemieckiej 
„Białej Księgi"

słów  europejskich  na powyż-

6UDAPESZT, (Elia), W edług 
L O N D Y N  ( E l t a ) . 'P r a s a  b ry - 'G N B  ogłoszona przez Niemców 

ty js k a  o b sz e rn ie  p is z e  o  uak ty -1  -Biała księga' wciąż się znajduje w 
•w n ien iu  w o jn y  p rz e z  s p rz y m ie  centrum zainteresow ana. Prasa rzą 
rz-eńców  p o  o s ta tn im  p o s ie d z e  dowa i partii prawicowych obszer- 
n iu  N a jw y ż sz e j B a d y  i p rz e iu ó  n ‘P kom entuje og łoszone coku- 
w ie n iu  C h u rc h i l la  W e d łu g  llisnły w  niektórych pismach po- 
a n g ie łs k ic h  d z ie n n ik ó w  m o ż n a  I dano d łu g ie  wyciąyi z księgi.

P  \R Y Ż  (E lta ) . P ra ^ a  f r a n c u ­
s k a  b a rd z o  n ie p rz y c h y ln ie  s :.ot

szą —  w  zasadzie słuszną i 
w ielką  —  drogę. . .

Lchwałę Na wyższej Rady «!?*cnie oczekiwać wzmóc me 
W ojennej i  ośw iadczenie Roo- nia blokady a jednocześnie po
sev(_lta na konferencji prasowej j *  strun , b ialą KjięSv
2H ub.i n, ząp iykaja rów nież ok- S1" >a» sh * ™ ^
r e s  badania m ożliw ości pokojo- ponoszących na skut -k i a- 
w ych  w obecnym  stadium  w oj- diy straty.
ny. N ie ulega w ątp liw ości, ż e l W edług pism , prem ier Cham
w szelkie nadzieje —  gd„ ekol- 
w iek byłę one żyw ione — na po 
kój kom prom isow y, rozw iały  
się jak m gła w iosenna. Na lą ­
dzie i m orzach zalega w praw ­
dzie cisza, lecz jest to cisza 
brzem ienna burzą. Est-

berlain  w e w torek w  Izbie

aązy ao 
stosunków 

z W. Bryta nią
LONDYN (Elfa). Korespon­

denci dyplomatyczni pism 
.Sunday Times“ i „Observer“ 
piszą w jednakowy sposób, 
że ostatnio dały się zauwa­
żyć oznaki, iż Związek So­
wiecki byłby skłonny do po­
lepszenia swych stosunków 
z Wielką Brytanją. Kores­
pondent „Sunday Times" pi­
sze, iż to życzenie Związku 
SowlecKlego mogło być wy­
rażone podczas wizyty oneg- 
dajszej ambasadora Związku 
Sowieckiego Majskiego u Ha- 
llfaxa. Korespondent „Obser- 
vera“ pisze, iż Związęk So­
wiecki byłby sk*ouny do za- 

n a l“ w artyku e w stępnym  pod !,arcia umów landlowych z 
kreślą: {Wielką Brytanią i Francją. 

„Niemcy s ,  nioMzpiMzejm p a k t  & p r2 y ]a i |) i  f

i Syrii

któią nazywa narzędziem pio- 
^agandy niemieckiej. „Jour

ANKARA (Ełta). W mlni-

Gmin om ów i te środki, które , n iep i zyjacieiem  w  tym  znaczę- 
będą w  tym  sensie zarządzone, ni*1 i* są dobrym i żołnierzam i,
W edług w iadom ości „D aily T e' um ieją ym i w a lcz jc . Jednak
le rraph“, now e środki, bedą ten niebezpieczny nieprzyjaciel sterstwie spraw zagranlcz-
m iały na celu zapew nienie bez 1 jest zarazem wrogiem podstęp nych w dniu 31 marfa zosta’a
picezeństw a państw  sprzym ie- p nym tf. ,  podpisana konwencja O przy

Zainteresowanie pozycją Moskwy
/ l / i e r i f j e c k r e  k o m e n t a r z e  U o  w o i ł / y  M o ł o t o w a

Co pisze prasa bułgarskaBERI.1N, (EIła). ,,Deutsche Diplo- 
matisch Poliłische K orrespondez" 
kom entując przem ów ienie M ołoto- 
wa pisze. „Przem ówienie przew ód 
niczącego rady kom sarzy ludo ­
wych stanowi nowy silny cios dla 
pańsłw  zachodnich, mimo wszyst­
kich ich prób urałowania przynaj­
mniej prestiżu, po  wszystkich nie­
pow odzeniach w obecnej wcąn.a 
Przem ówienie M ołoiow a całkow i­
cie burzy leg en d ę  słw orzonę przez 
państwa zacnoanie, i i  polityka Pa­
ryża i Londynu służy budow ie ta­
kiego ładu, który zadow oliłby i za­
spokoił cały świaf. D ługotrw ałe 
próby  pańsłw zachodnich przecią­
gnięcia na swoją stionę Zw. So­
wieci iogo pozwoliły kierownikom 
Rosji Sowieckiej szczegółow o p o ­
znać praw dz.w e dążenia polityki 
zaqram cznej Anglii i Francji: w al­
czyć przeciwko pow stającej kon­
kurencji Rzeszy. Polityka łych 
dwóch pańsłw  zachodnich zawsze 
służyła łemu celowi.

O p.eka nad małymi państwami, 
o czym częsło łe  państwa mówią, 
są jedynie m elodą osiągania ich 
celów. Jednak opieka fa staje się 
aktualną tylko wówczas, gdy An­
glia i Francja widzi w tym ko­
rzyść. Stosunki plufokrałów  z in­
nym. wielkimi państwami całkowi­
cie zależą od  chęc- lub niechęci 
łych państw, bram a udziału w wal-

roli i d la tego  — M ołotow  ło p o ­
twierdził, — polityka Anglii i Frań 
cji coraz więcej skierowywana by­
ła przeciwko Zw. Sowieckiemu. 
Gdy Zw. Sowiecki, bądąc pań 
stwem neutralnym, naw ązeł stosun­
ki handlowe z Rzeszą, metody an­
gielsko - francuskie przeerwko Zw. 
Sowieckiemu sfaiy się jeszcze bar­
dziej nieprzyjazne.

Wysiłki Anglii i Francji, m ające 
na celu podburzen ie Zw Sowiec­
kiego do  wojny z Niemcami nie u- 
dały się. D latego tez państwa za­
chodnie zaczęły prowadza, polity­
kę prawdziwej zemsty, o której 
świadczy wiele nieprzyjaznych czy 
nów, a kłórej największym dow o­
dem  było wtrącanie się do  kon­
fliktu sowiecko - fińskiego, d o  kon 
fliktu, który nigdy by nie powsłał, 
gdyby —  wg. ośw iadczenia M oło­
to w a —  Finlandia nie byłaDy przez 
pew ne łrzecie pańslwa w ciągm ęb 
do iinii politycznej, skierowanej 
przeciwko Zw. Sowiecki emu. Sfo- 
sunki Niemiec z Rosją Sowiecką sa 
oparte  na mocnym tundam en ie, 
dob rze  rozumianych interesów o- 
gólnych.

Stosunki łe  w ostatnich 6 m ie­
siącach, wykazały swoją stabiliza 
cję. W Niemczach prŁyjmuwane są

rżenia wojny- i służy własnemu 
bezpieczeństw u, a jednocześnie 
bezpieczeństw u łych pańsłw, które 
chcą pozostać z dala od wojny. 
Zw. Sowiecki uważnie śledzi po­
dejrzane manewry na Bliskim 
Wschodzie. Właśnie dlatego Mo- 
łołow zajmuje wyraźną wyczekują­
cą pozycję ostrożności, przeciwko 
niebezpiecznej grze z ogniem, 
kfórą p.owadzą niektóre państwa, 
przeciwne Zw, Sowieckiemu i nie­
którzy sąsiedzi Tw. Sowieckieąo 
którzy pozwalają uczynić z nich in­
strument polityki agresywnej.

w Rumunii
„XX A m żius11: „M cssagcro11 

i „Reginie F ascista11 ikomuniku  
ją że ośw iadczenie M ołotowa 
w yw alało  poruszenie, a nnwet 
nastrój alarm istyczny w Ru­
m unii. N ajw iększe wrażenie 
w yw arł ustęp m ow y M ołoto­
wa, w  którym  m ów i on o tym , 
że ZSSR nigdy n ie  uznał przy­
łączenia Besairabii do Rum u­
nii

we Francji
„Llet. Ź inios11: W iększość

pism  francuskich  ocenia m o­
w ę M ołotowa w ten sposób, że 
nie w niosła one nic now ego doz zadowoleniem nie tylko oświad­

czenia . Mołotowe, wyjaśniające ! życia politycznego Europy i nic  
prawdziwe cele państw zachodnich w  nim nie zm ieniła. Neutrai- 

ce przeciwlcc N it n eo n , będ ąc  nn | w obecnym uonfllkcie, lecz Niemcy j ność ZSSR w ydaje się Francu- 
rzędziem  światowej hegem onii An- > wifr.ą z sympatią tę aktywną po- i zom w ątpliw a, gdyż niepodob- 
glii i Francji. Zw. Sowiecki jest . litykę, kórą obecnie Moskwa pro na jednocześnie być neutral- 
piewrszym świadk.em takiej syfua. wadzi, skierowana przeciwko dą- ! nym  i stronnikiem  iednej wo- 
cji. Nie zgodził s ,ę on spełniać fej ieniom państw zachodnich, rozsze 1 jującej strony.

SO FIA . (Elfa). Prasa bułgarska 
Wwi.jr ieszcze obszernie komentu­
je przem ówienie M ołotowa. Fisma 
podkreślają zw łaszcza, iż przemó­
wienie Mołotowa stanowi nowe 
przyznanie się Zw . Sowieckiego 
do pokoju neutralności. Pismo 
„Utro ogłosiło artykuł znanego

jaźni i dobrych stosunkach 
sąsiedzkich między Syrią 
i Turcją.

Aktywność aliantów 
na Bałkanach

„Liet. Ź inios11: W edług wia­
dom ości „Sunday T im es11 z 
Turcji, Bałkany poczuły juz 
nacisk  i gospodarczą ruchli­
w ość sojuszników . Różne pań­
stw a bałKańskie (Jugosławia, 
Rumunia) starają się układać z 
A nglią w sprawach gospodar­
czych.
Diaczego wstrzymano 

ruch pocztowy w Turc; ?
Jak donosi Elta w p ^ if c w y c n  

urzędacii Turcji ogłoszony zosłał 
rozkaz o nieprzyjęciu wysyłek z 
produktam i żywnościowymi do 
Nierr.iec. Urzędy pocztow e nie 
przyjmują więcej naweł takich po 
syłek zawierających produkły żyw 
nościowe, w yprc,d jk o w an e  w Tur 
cji. Informacyj o przyczynach tego  
zaczadzenia brak.

Fremier Teleki 
wrócił do Budapesztu
BUDAPESZT (Elta) Premier 

Węgier Teleki, który około 2 
tygodni bawił we Włoszech w 
niedzielę wieczorem powrócił 
do Budapesztu.

Telegram Hitlera 
do generała Frrneo

BERLIN (Etla). Z OKazji' 
pierwszej rocznicy zaKonczenia  
wojny hiszpańskiej kaucleiz 
Rzeszy hitier wysłał generało­
wi Franco telegram powitalny. 
Minister spraw zagranicznych 
Rzeszy Ribbentrop przy tej 
sainej okazj wysłał depeszę 
powitalną do m.nistra spraw 
zagranicznych Hiszpanii

Nleincy sygnalizuj 
o wMIiirli Ditwarh puwjutznycb

BERLIN (Elta). W edług DNU 
31 m arca nad frontem  zachod­
nim  odbyło się kilka ostrych  
w alk pum ietrzuyeh. N iem iec­
kie sam oloty n iszczycielsltie, 
Li . e patrolow ały na odcinku

;So d prawa międzynarodowe- granicznym  w kilku m iejscach  
go ->enovo, ó .y  w skaże,?, iż na spotkały się  z sam olotam i fran  

is im schodzie wytworzona cuskim i najnow szego typu. VV 
sytuacja stała się niebezpieczny i w aice j,ruju „dział 25 «.m o!o- 
ze Zw .ązek owieck; zdecydo any tów  typu „M esserschm itt“ i 36 
jest przeciwstawiać się agresji ar­
mii W eyganda. Pismo „Sora" do­
chodzi c o  wniosku, iż po wypowie 
dzeniu się kierowniczego męża 
stanu Zw . Sowieckiego można ocze 
k'wać pokojowej wiosny na połud 
niu.

Echa w Japonii
TOKIO (Ella). Przedstaw i­

ciel m in. spraw zagr. ośw iad­
czył w zw iązku z przem ów ie-

,,Morane‘'. Sam oloty niem iec­
k ie odniosły w ielki sukces. —  
Przy Puetlingen odbyły się  
dwa starcia m iędzy S .Messer- 
schm iU ów “ i 8 sam olotów  nie 
przyjacielskich Jeden sam olot 
typu „M oranef‘ został strącony. 
L otnik w yskoczył l a  pom ocą  
spadochronu. Tnnc spotkania  
odbyły się  na południe od Saar 
geinucnde. Tutaj 9 „Messer- 
selim ittów “ spotkały się z 20 sa

niem  M ołotowa, iż Japonia cz m olotam i typu „M orane“. Te 
nila  w ysiłk i, aby osiągnąć po- den sam olot francuski snadt w 
rozum ienie ze  Zw.  Sow ieckim  piojnieniach, inny zaś *“*
w e w sz y s tk ic h  w a ż n y c h  z a g a d  
n ie n ia c h .  J a p o n ia  w y ra z i ła  
zgodę n a  z a k o ń c z e n iu  ro k o w a ń  
w  s p ra w ie  g rr  n ic y , je d n a k  p o ­
ro z u m ie n ie  n ie  b y ło  je sz c z e  p o ­
d p is a n e  p rz e z  rz ą d  Z w . S o w ie ­
c k ieg o . P rz v c z y n y , k tó r e  w p ły  
n ę ły  n a  n ie p o d p is a n ie  te g o  po 
ro z u m ie n ia , J a p o n i i  są  n ie z n a ­
ne.

—fol—

został 
uszkodzony.

.P>'zy M oerchingen odbyty się  
spotkania 8 sam olotów  niem ie  
rkieh i 8 francuskich. Jeden  
lotn ik  francuski w yskoezyl s  
płonącego sam olotu. Inny sa­
m olot spadł w  płomienia* h. 
Trzeci sam olot spadł także w  
korkociągu. Przynuszezają. i i  
dowódca został zabł*
ty.
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Jak jest chroniony francuski zapas złota ?
w stalowych podziemiach sianku Francji

W tych dniach przedstaw iciele 
P 'a s y  trancuskies mieii możność 
obejrzenia siało,irych podziem i 
Banku Francji, w kiórych przecho­
wuje się francuski zapas złota, —  
jak w;aJom o , jeden  z największych 
na świecie.

ban* t-rancji mieści się w h.sło ' 
rycznym gmachu, wybuaowanym  
w 16jo r. (-'oczątkowo byt to ma­
ły. czarujący pchacyk. Rezydowała 
v/ nim m. in. księżniczka d e  Lam- 
Pe.ia, iora w czas.e w*elKiej re 
woiucji francuskiej zapłaciła okrut­
ną śm ercią za swoia przyiazń z 
Murią Antonina. W XIX w. pałacyk 
został-p-zeuudow any dla ceiów 
Banisu Francji. O d teqo  czasu n a­
brał on Dardzie, ponureqo  charak­
teru,-przypom inając raczej w ielkie 
koszary, niż rozkoszny patacyk z 
epoki „rococo". Podobieństw o to 
zwiększają jeszcze uzbroione war­
ty, sioiące przed wszystkimi 
drzwiami.

Nigay jeszcze zioło francuskie 
nfe py to  chronione tak p ieczoło 
wicie, ia< ooecn .e . W latach 1920 
—  :yiU qmach Banku r ranci>-uleqł 
ponownei pi-zeouaowie . stw orzo­
no z nieqo coś w rodzaju m eao  
stępnesjo łonu. Fort ten został 
wykuty w ssaie, poam /w ane j ła ­
tami Oekwany, wiele metrów mżei 
powierzchni złami. Ze.azo betono- 
we siropy mają a m e r a *  gruóośc], 
W yaodne windą zjeżdża się na 
a u ł oo  stalowych wrót. Po tajem ­
niczy cn m anpulaciach z..mechaniz­
mem elektrycznym, wroia re cicho 
się otwierają, ukazując solidną gru­
bość swoich stalowych płyt — pół 
tneira... Za lymi wroiami znajduje 
się ql-.boka, opancerzona wieża, 
kióra zaczyna s:ę powoli obracać. 
d c p ó k ; wreszcie me otworzy się 
szerokie przejście. Teraz dop iero  
dziennikarze dostali s.ę d o  śyyiata 
podziem nego, w yqlaaem  jednak 
byna.m niej nie przypom inającego 
mrocznych piekieł.

Ogrom-na sala kolumnowa kąp e 
się w jaskrawym świefle elektrycz­
nym. Powieł-ze esł św ieże i przy­
jemne, ciapłe. W sali łei znaidu- 
ia s ę  122 stalowe kabiny, każda 
wielkości przecię tneqo  pokoju, po- 
naa to  nieskończona ilość ponum e- 
rwanych safe‘ów mniejszych roz 
m'arow. W prze jścach  m oże się 
w yqodnie pomieścić ponad  2000 
ludzi, choćby byli zmuszeni d łużej 
tam przebywać. Pomyślano nawet 
j  zapasach jedzenie i picia, istnie 
:e także uchnia, obl.czona na kil­
kaset osób, które w każdej chwili 
może rozpocząć swoja działalność.

Wszystko tutai jest przystosowa­
ne do warunków wojennych. Per­
sonel Banku Fi ancji i khenci, któ- 
rzyby przypadkiem  znaleźi. sie w 
qrnachu Banku podczas nalotu po­
w ietrznego, maja d o  sw ego rozpo­

rządzenia najbardziej idealny 
sch t»n podziemny w całym Pary­
żu. Tak 'ega nie ma awet sam an 
basador iwanów Zjednoczonych 
A. P we Francji Bullllt. który wy­
budow ał h podziem iach am basa­
dy  paryskiej wspaniałe sypialnie i 
elegancki bar...

Jednakże nadzieja dzienniKarzy 
ujrzenia na w łasne oczy złota, 
przy którego pom ocy Francja p ro ­
wadź wojnę, okazała sie p łonną. 
Ku ich wielkiemu rozczarowaniu 
nie pokazano im ani sztabłęi. Nie 
w tajem niczono ich nawet odzie 
złoio iest pizechow yw ane: w stalo­
wych kamerach, czy safes‘ach. M o­
gli tylko og lądać archiwa, nad któ­
rych uporządkowaniem  pracowali 
urzędnicy.

W podziem iach Ba.ik" Francji 
wystarczytopy rme.sca dla złota ca 
łeg o  świała. A tymczasem mieści 
sie tam niecały nawet zapas fran­
cuskiego złota i większość ieqo 
jest rozprow adzona po różnych 
miejscowościach na prowincji. Jed

nakże i ła ..rywalka" w Pa*vżu jest 
wystarczająca, aby  pokusili się o 
nia qanqsłerzy. N iem r przecież 
najmniejszej obawy, aby można 
było wiejść do podziemi Banku.

W  dzień ca łe  pom ieszczenie 
znajduje się p o d  nieustannym nad­
zorem i nikł nie m oże wejść i wyiść 
niezauważony. W  nocy stalow e 
w o ła  i w ieże tak zamyka ja p o d - e 
mia, że zbędni są naw et w artow ­
nicy. W obec qrubości stalowych 
ścian bezsilny byłby naweł za­
mach dynam itowy. *a zresztą nie­
ma żadnej możliwości pizedostania 
s:ę  do  skały, omywanej wodą. 
G dyby naw et w Paryżu wybuchła 
rewolucja i kierownicy iei zaw ład­
nęliby gmachem Banku Francji, nie 
pożywiliby się oni ani 1 luido- 
rem, nie posiadając wszystkich 
kluczy i nie znając systemu elek ­
trycznych zamków.

A więc złotu francuskie może 
„pac spokojnie w stalowych p o ­
dziemiach Banku Francji, (|r).

Pieśni religijne w kościołach
M inister ośw iaty zarządził, 

aby w kościołach podczas n a­
bożeństw  w języku polskim by 
ły  śpiewane pieśni ykrcznre 
o charakterze religijnym . J. E.

1E> Ł F O I \  E M  Z  K O  W i ł  Ą

Ks. Metropolita W ileński w  
ubiegłą niedzielę za pośrednict­
wem księży w czasie kazań wez 
wał wiernych do wykonania te­
go zarządzenia.

Z dniem 1 m?ja Teatr Pohulanka
usunięty zostanie z zajmowanego yma hu

M inisterstwo O światy zdecy­
dow ało z dniem  1 m aja br usu­
nąć Teatr Pohulanka z odnaję­

tego przez siebie od Samorządu  
W ileńskiego Teatru Miejskiego 
w W ilnie.

Pierwsza wileńska sprawa polityczna 
w Sądzie Wojennym

W  dniu dzisiejszym  do Sądu 
W ojennego wniesiono pierwszą  
sprawę polityczną z W ileńsz- 
czyzny. Na ław ie oskarżonych  
ma zasiąść 6 osób z Józefem  
Czernym na czele. Sprawa ma

być rozpatrzona w m aju br. 
Druga podobna sprawa wpłyni"  
do sądu w tych dniach. Zam ie­
szanych jest w  niej około  10 
osób. ę

Ja n  B ie r ik u ń s k l
Starszy Crchu Malarzy

zmarł w dniu 31 n r-ca  1940 r. w wieku lat 49.
Msza żałobna za spokój duszy zmarłego odprawiona bę­

dzie dn. 2 kwietnia o godz. 8.30 w kościele Serca Jezusów ego. 
W tymże dniu o godz. Ib nastąpi cksportacja zwłok z kościoła 
Serca Jezusowego na cmentarz po-Bernardyński.

O czym zawiadamiają 
4176 Żona, krewni I koledzy

FRAKCISZEKf DIIBA
po długich i ciężkich ci*pieniach zmarł, opatrzony 
sw. Sakramentami dn, 30 marca rb. w wieku Int 61.

Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w 
Widziszkach oraz złożenie zwłok co  grobów rodzin­
nych w maj. Świrny odbądzie się dn. 2  kwietnia rb. 
o godz. 10 ej.

O czy.n zawiadamia krewnych i znajomych po­
grożono w głębokim smutku 
99 Rodzina

R ó w n a n o c  w i o s e n n a

Zakres projektu ustań y o gospodarce
narodot.uj

Rada M inistrów przyjęła pro­
jekt ustawy o gospodarce naro­
dowej, przew idujący zw iększe­
nie prerogatyw M inisterstwa  
Skarbu w dziedzinie nadzoru 
nad życiem  gospodarczym, Pro

N a w e t  p odczas  w o jn y  m o żesz  u n ik n ą ć  strat, ubezp iecza jąc  
transpor ty  to w a ró w  na  lądzie  lub  m orzu .  

D r a u t / a a n i *  / t  Ł m  „ A o o p e r a c i / a ^
S -ka  A kc .  U bezpieczeń  

Y iln ius ,  G edim ino  g-ve 22, tel. 3-41 i 31-66.

Prasa polsia w chwili ooecnej
jij Na palcach jednej ręki 

m ożna w yliczyć pism a w języ­
ku polsk;m, wychodzące na 
terytoriach generalnej guber- 
nii i terenów, zajętych przez 
ZSSR. Są to: Czerw. Sztandar  
we Lwowie, N o w y  k u r ie r  'War­
szaw sk i  oraz Goniec K rakow sk i.  
Pism a te są obliczone na uży­
tek wewnętrzny, jak to -wynika 
np. z listu, który otrzym aliśm y  
z Redakcji ,,Nowego Kurjera 
W arszawskiego". N ieliczne eg­
zemplarze tych pism  były wysy  
łane do W ilna pocztą przez oso­
by prywatne. Pisma polskie w 
Niem czech i na terenach przez 
nie w łączonych są nieczynne w 
związku z likw idacją Zw. Po­
laków w Niem czech, czyli tzw. 
„Polactwa".
Za granicą wychodzą dwie ka­
tegorie pism polskich. Pierwszą 
z mch stanow ią stare pisma emi 
gracyjne. I tak Narodowiec w y­
daw any w  Lens i w Paryżu (68, 
bd. de Strasbourg) i  W iarus  
w Buenos Aires Codzienny Nie­
za leżny  Kurjer Polski  (Charcas 
433 n. T. 31); na Dalekim  
W schodzie „ T yg o d n ik  P o lsk i“ 
(Charbin 27, Grand Prospect 
Manchukuo) oraz dziesiątki 
pism polskich w Stanach Zje­
dnoczonych.

W  Rydze ukazuje się Nasze  
Ż y c ie  (Kiga. Dzirnavu iela 57), 
tygodnik prow adzony żywo i 
interesująco. Nie można się

. oprzeć wrażemu, że pracuje 
tam kilku naszych starych zna­
jom ych z W ilna, których zag­
nał tam  zmienny los.

Zupełnie nową klasą są p is ­
m a najświeższej emigracji. 
W iększość z nich ukazuje się 
we Francji. Glos Polski  (Paris 
20, place de la M adelaine), 
Słow o  —  redagowane przez 
Cala-M ackiewicza (Paris X, 70 
nue du Faubourg Poissoniere), 
R o b o tn ik  (Paris XI, 18/20 rue 
du Faubourg du Tem pie). Są 
to tygodniki, „Słowo" i „Robot­
nik* kontynuują dalej me ty l­
ko swoją linię polityczną, ale 
również pod wrzględem  graficz­
nym  przypom inają stare dzien­
niki o tych sam ych nazwach.

Najnowszym  ewenem entem  
jest pierwszy numer (z dn. 17 
marcaj w ydaw anych przez Zyg 
m unta Now akow skiego W ia d o ­
mości P o lsk ich  (Paris, 52 ave- 
nue des C ham ps-Elysees). Na 
16-.tu stronicach olbrzym iego  
form atu znajdujem y zbiór ar­
tykułów autorów różnych kie­
runków. Jest to więc raczej w o l­
na trybuna Pisze tu i K saw e­
ry P n iszvósk i i Ignacy Matu­
szew ski, czołow y dziś pisarz 
em igracyjny, znajdziem y tu  
wiersze Iłłakow iczów ny i S ło­
nim skiego obok reportażu Łobo 
dowshiego i Janty P ełczyńskie­
go.

jekt przewiduje m iędzy innym i 
m ożliw ość całkow itego zm ono­
polizow ania handlu zagranicz­
nego, ustalenie kontyngentów  
dla spożycia wewnętrznego, 
sekwestr nieczynnych przedsię­
biorstw przemy słow ych, zarzą­
dzenie przym usowej zbiórki 
złomu, m akulatury, starego 
szkła i innych m ateriałów. Za 
wykroczenie przeciwko ustawie  
i w ydaw anych na jej podstaw ie  
zarządzeń grożą kary adinin  
stracyjne do 50.000 litów  grzyw  
ny i do 1 roku w  ęzienia. O m a­
w iany projekt ustaw y w najbliż 
szych dniach wejdzie do Sejmu.

Miesiąc marzec odegrywa specjal­
ną rolę śród innych miesięcy. Bieg­
nąc na niebie po drodze, zwanej 
ektiptyKą, słońce przechodzi zwykle 
w dniu 21 marca z półkuli południo­
wej niebieskiej na północną w tym 
punkcie na niebie, gdzie ekiiptyka 
przecina się z równikiem i który no­
si nazwę punktu roumonocy wiosen­
nej, W tym momencie na całe, kuli 
ziemokiej dzień jest równy nocy, 
wszystkie bowiem ciata niebieskie, 
położone na równiku, przebywają 12 
godzin nad poziomem i tyleż pod po­
ziomem. Jest to początek wiosny 
astronomicznej na półkuli północnej.

Astronomicznym porom roku od­
powiadają w przybliżeniu i klim aty­
czne pory roku, Całkowitej atoli zgod 
ności, która, jakby się zdawało 
a priori, powinna mieć miejsce, ni 

i ma dlatego, że podnoszenie się i ob­
niżanie się temperatury globu ziem­
skiego zależne jest me tylko od tego, 
ile ciepła otrzymuje powierzchnia 
ziemi w dzień od stońca, lecz rów­
nież i od tego, ile tego otrzymanego 
ciepła wypromieniowuje ona podczas 
nocy w przestrzeń. Wskutek tego fak 
tycznie dzieje się tak, że w normal­
nych warunkach, nie biorąc pod u- 
wagę lat wyjątkowych, maximum  
temperatury w żpku  przypada znacz­
nie później po okresie najdiu szego 
przebywania słońca pouczas dnia na 
niebie 21 — 22 czerwca. Dla tej sa­
mej przyczyny i minimum tempera­
tury rocznej przypada przeważnie na 

początku lutego, a nie, jak zdawałoby 
się naturalnym oczekiwać, w czasie 
najniższego położenia słońca na nie­
bie, to jest o/koło 22 grudnia.

Zaznaczyć też trzeba, że to samo 
dzieje się i z temperaturą podczas 
doby. Mianowicie nnjwiCksza tempe­
ratura zwykle przypada podczas dnia 
nie w południe, lecz przychodzi o ja ­
kie parę godzin później, najniższa zaś 
temperatura ma miejsoe przeważnie

nad ranem, a nie o pótnocy, jak to 
zresztą doświadczamy nieraz sami.

Długość dnia w miesiącu maren 
wzrastała bardzo szybko, be wiem 1 
marcia wynosiła 10 godz. 44 min., 
31-go zaś 12 godz. 59 min.

W. M

M l  piw zwinal
KeKshoim dziś

W ojna fińska należy ju r cłó 
przeszłości. Na ferenach na k tó ­
rych jeszcze przeć* p ó ł miesiącem 
w rzała zajadła walka, operują d  
tylko m ieszane kom isje zdaw csc 
odbiorcze.

„Izwiesfija * piszą o zajmowaniu 
nowycn punkfów, uruchamianiu ko  
munikacji iłd. Boris A aapow  pisze 
b. interesujące uwagi o zajęcAJ 
Keksholmu. -«'•

I dachy i ulice pokryte są grubą 
warstwą śniegu. Ani dymku, ani n:- 
chu, ani dźwięku. Na moście nad 
Wuoksi stoi patrol fińskich żołnie 
rzy, zmeczonycli i zobojelniatycli. 
Nad nimi ktucz dzikich kaczek.

Odszedł już ostalni pociąg z żoł­
nierzami fińskimi. Ostatnie spotka­
nie przedstawicieli dowództwa fińs­
kiego i sowieckiego. Zaraz potem 
wkroczą nasze wojska dc miasteczka- 
W Juichni niewielkiej eliaty podpi­
sany został protokół zdawczo-od 
biorczy...

W mieście ani jednego catego ok­
na. W wielu domach wyrwane 
drzwi,, wydarte ramy z okien. 
Wszystko to trzeba doprowadzić do 
porządku, przygotować do życia 
i ruchu.

Keksholm był nie tylko miastem 
garnizonowym. Mieści się tu także 
olbrzymia fabryka tekt"-y.

Kombinat tekturowy Lo ostatni 
krzyk techniki jest olbrzymi. Dwie 
znakomite czerpiarki stają na prze­
strzeni 200 metrów Dalej gmachy 
magazynu o wysokości 50 m. N.e- 
klóre składy są dziś kuDą gruzów. 
Widocznie buszował tu pożar t  aa 
ziemi zostały tylko druty, którymi 
powiązane były paki tektury.

f p i f  . .  .o IM M c ia m L

c i c a u ę a l
DWAJ NIEROZŁĄCZNI PR ZYJA CIELE

BA TE R IE
AN&B0WE „SY R IU S
gwarantują całkowicie wy aźny odb ói wa­

szego radioodbiornika i szeroki zasięg.
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Europa wsłuchana w fo. co sie 
dzieje  na Zachodnim froncie p rze­
stała zupełn ie zwracać uw agę na 
wciąż tocząca sie w ojnę jaoońsko. 

I chińską w od leg łe j od  nas Azji. 
Japończycy zadow oleni, że euro- 
oejczyry, zaieci swymi sprawami 
nie maja możliwości n,' wieksze 
wnikanie w spory azjatyckie, dążą 
do rychlejszeao zakończnia swych 
podbo jów  i ugruntowania sie na 
zimiach podbitych, które chcą 
ciszy i spokoju sfrsj/ić. Japonia 
przekonała sie, że siła mil ił arna nie 
zgn.ecie Czang-Kai-Szeka, wiec 
tworzy mu polityczna konkurencie 
w postaci u leg łego  sobie rządu w 
Nankinie ->od orz' wodnictwem  
W an-Czin-W eja, k tó i/b y  nie tylko 
zawarł z Japon :a pokój, lecz je­
dnocześnie ustaliłby i utrzymał 
,.ścisła w spółprace pcKtyczna i g o ­
spodarcza laponii, Chin i Man- 
dżukuo na ile „y.s.pólnej walki z ko 
munizmerr." czyli inaczej, że rzad 
W an-Czin-W e:a iu i przy pomocy 
własnych woisk chińskich prowa 
dziłbv dalsza w alkę z C /ang-Kai 
Szekiem, a woiska japońskie mo 
g łyby r-re sz c ie  nieco odełchnać.

Rzad W a i Czin-W eia uformo­
wał się w dniu 30 marca b. r., 
najbliższe m iesiące wykażą znaczę, 
nie i wpłyYy łego  rzędu na b ieq  
walk w Chinach.

Dotychczasowe walki w Chinach 
łoczą się na trzech zasadniczych

fronach: południow ym , środkowym 
i północnym .

Na froncie południowym w cia
qu ostatnich trzech miesięcy o p era ­
cje w ojenne były najbardziej a-kty 
wne. Już w ubieqłym  roku. 15 
października Japończycy pod  o- 
stoną silnej floty w ojennej wysa­
dzili desant w Pakchoe, wielkim 
chińskim porcie prowi.jcji Huan- 
dun. Do zaieciu Pakchoe Japończy­
cy 3 kolumnami rozpoczęli silny a- 
fak wc.łąb kraju, ku qra-nicom Hu 
ansi. Ceiam tych operacyii było  od  
•cieciu Chin południow ych od  fran­
cuskich Indochin przez przerw anie 
Irnii kolejow ej Chonou (francuskie 
indocniny) —  Kunmyn i uniem oż­
liwienie przez ło wojskom chiń­
skim cirzym yw ar;a broni i surow­
ców dioraa morską. Jednocześnie 
Japończycy dążyli do  o toczenia w 
rejonie .yjpyszou armii chińskiej i 
całkow iieqo tam jej rozgrom ienia. 
2ć października ub. r. jepońskie 
woiska zbliżyły się dc Nańninu i 
w krwawych walkach, zoobyły  go

W końcu stycznia b. r. Japończycy 
otrzymawszy posiłki w ilości 70,000 
żołnierzy rozpoczęli ponow nie 
atak fH ow ne siły ruszyły w kie­
runku na Bińjan, zaś dw ie armie po 
m ocm cze ałakuw ały w kieruinct 
północnym  od  Nińninu i wzdłuż 
rzeki Jucz-jar. w celu otoczenia 
woisk chińsidch przez po łączerre  
ste o b u  atakujących grup wojsk

japońskich w rejonie Bińjanu.
Ten sfrateqiczn' manewr tył­

ka częściowo pow iódł się Japoń­
czykom. oo  chociaż zaięll oni Biń­
jan i Umin, to  jednak armii chiń­
skiej nie udało się im ołoczyć a 

nadom iar w połow ie lutego armia 
chińska po  otrzymaniu posiłKÓw, 
w yparła Japończyków  po  uciążli­
wych walkach z łych ob j miast, a 
naweł zaatakoyyała Nankin Wałki o 
miasto ciąqna s ? niap,zarw anie 
do  obecnej chwili i pom im o wiel­
kich wysiłków chińskich i obustron 
nych wielotysięcznych strał w zs 
bitych i rannych, ob ie  linie wojsk 

znajdują sie na miejscu.
I W  Kantonie wojska japońskie 
stoją silną stopą i jedynie w pob li­
żu tegc miasta toczą się uporczy­
we walki. M iasto Samszui (na za­
chód od  Kantonu) w  ciącu ostat­
nich 3 m iesięcy uż kilkakrotnie 
przechodziło  z rak dc rak.

Na frontach środkowym i p o łu d ­
niowym w ciaqu ostatnich trzech 
miesięcy pow ażniejszej akcji w o­
jennej nie by ło : Chińczycy c .ó b o - 
wałi od  czasu do  czasu ałakow ac 
wojska japońskie, lecz żadnych 
sukcesów nie osiągnęli Nąfomiasł 
na tyłach wojsk japońskich wciąż 

maie mi sjsca napady  parłyzanłów  
chińsKich ne pom niejsze oddziały  
japońskie i bazy; ip rz. w marcu 
oddziały partyzanckie naw et w 
Kantonie ne po łudn iu  Chin znisz­
czyły m agazyny lotnictwa japońs­
kiego.

1224 podania o zmianę 
nazwisk

RYGA (Elta) Po ogłoszeniu usta- 
I wy o złotewszczeniu nszwisK mini­
sterstwo spraw wewnętrznych otrzy­
mało 3.353 podania z proŚDą znfany 
nazwisk. W marcu otrzymano 1224 
podania.

Podziękowanie
W szyscy , k tó rzy  wzięli udz;a ł  w pogrze­

bie ś. p. Leona S tęp ińsk iego , przede w szyst­
kim D yrektorow i V gim n. państw - p. Kuż* 
m ickiem u, ks. ks. Prefek tom  i ks. P robosz­
czowi parafii Najśw . S erca  Jezusow ego  oraz  
Kolegom, Przyjacio łom , uczniom  i znajomym, 
p rzesy łam y  tą  d rogą serdeczne  B óg zapłaó. 
4313 ł o n a  i s y n .

S Z P U L I
— Jak długo potrwa woina ?
— Jeden rok !
— To przecież świetnie!
— Tak, ale niewiadomo kiedy się 

zacznie...
* * *

— Jeden z uchodźcom — Żydów 
postanowił się wychrzcić i wyjechał 
do A fryk i południowej. Pytają go 
znajomi, dlaczego tak robi

— Ja jestem  trzeźwym kupcem ! 
Jak interes nie idzie dwa tysiącę lat, 
to Pzeba go zmienić!

— Poco ta . wojna nerwów " ?. 
Przecież Izdzie zapueniają sie w pif* 
— warjatów ?

— To sie robi specjalnie I
ti zerwo niktby nigdy nit woj o Wit I
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Teatr miejski
Aida, opera w 3-cb aktach G. y e t-  
tliego. Występ państwowej opery

Gdy w Wilnie 12
W tym sezonie wklziimy już trze­

cią z rzędu operę Verdiego. Chrono 
logicznie najstarszą jest Traviata, 
niastępme Idzie A»da, wreszcie Ote,- 
to. Aicfcie — napisanej przez Vrrd;- 
ego na otwarcie kartelu Suezk.ego 
w 1871 — sluwia.no zarzuty zibytniej 
zależności od W ugnera. Miudzi włos­
cy entuzjaści mistrza z Bevre'Ul,u 
postponowali „Katarynkową” sztukę 
\crdiego. Entuzjaści byli bardziej 
katoliccy od samego Wagnera, kló- 
rv odwmlnie 1 >; t rdzo Kwsoiko era i i 
muzykę Aidy, Włoski mislrz bolał 
nad rym, że Wagner potrafił od­
ciągnąć dużą liczb i; młodzieży ital­
skiej, lym bardziej, że nie mniej 
nie więcej jak właśnie Verdi«go nie­
dawno uważano za symbol Zjedno­
czonych Wioch.

Aida posiada niesamowity, 
wszechogarniający żywioł muzycz­
ny, który dochodzi Jo punktu Kul­
minacyjnego w akcie drugim, gdzie , 
kadanics powraca z poła chwały. In 
masa uź"ięku (dwie orkiestry i 
chor!) przeznaczona jest oczywiście 
dla przedsl. na wolnym powietrzu

W mat ni teatrze na Pohulance 
mit liiini nadmiar dźwięku, ale na 
to już niema rade Trudny ensemble 
tego aktu prowadził doskonale p. 
P.nkeza, za co należy mu się szereg 
k< m pienieni ów. P. G.igailiene (Aida) 
śpiewała m n/ikalnie i pewnie, p. 
Jennszkaite (Amncris) wyglądała u- 
roc/o, 'niewola leirdzo dobrze, cho­
ciaż wniosła nieco za wicie elemen­
tów Orlmidi z I ohongrina. Amneris 
powinna być zazdrosna, ale nie 
deinonicmia. Roki Itadamesa w in­
terpretacji p K. Petrauskasa upew­
nia nas w mniemaniu, że heroiczne 
role ,(Otello!) Jeżą w istocie talentu 
tego świetnego śpiewaka. Utula mes 
był doskonały, inne partie śpiewali 
bardzo dobrze pp. St. SodeSaca, Ku- 
eziiągis Sziilginas i chóry doskonale, 
chociaż w scenie powrotu Ra dam es,a 
za mało liczne w stosunku do dwu 
Bikoni.paninjącj-tłi orkiestr. Oprawa 
sceniczna L. Liberia nogala i gu­
stowna; roizn iązanie Kra joŁ.azów 
Egiptu doskonała. Całość przejsta- 
wieniia na wysokim po_iomie arty­
stycznym. (st)

(r) Przesunęliśmy sobie wczoraj 
zegarki o jedną godzinę naprzód — 
wiele osób przesunęło je wlył — wT 
ciągu pierwszego da.ia duże jeszcze 
było pomyłek i nieporozumień. Nie­
jeden zapytuje — poco to przesunię­
cie? Czy nie lepiej byłoby np. po­
prosili wstawać o 6-ej, zamiast o 
7-ej, rozpoczynać zajęcia o 8, zamiast 
o 9-ej, iść spać o lOej, zamiast o 
11. W praktyce przecież przesuniecie 
gedzmy naprzód dało ten sam re- 
zulat. Oczywista, że można, ule wte­
dy musielibyśmy przerobić wszyst­
kie szyldy, rozkłady, godziny przy­
jęć, telefonów, telegrafu .Id.

Czy wobec tego nie byłoby rzeczą 
najprostszą wogóle nie przesuwać ze­
garka? Oczywista, że można Ale 
wstając o 7-ej według nowej godziny 
wstajemy o 6 wg. starej i w len 
sposób przeżyjemy- o jeoną godzinę

d A TEklEK !tSZG N K G V
Vu w
I ANODOWE•  irCf

Od dziś. rejestracja osób nie posiadających 
p a s z p u r t ó #  l i i e w s k i c h

m  l i o s j ®
: T & m

Jak już podaw aliśm y, przed chodzącej w iosny staje się  r ó - ' zycznej. Skierow anie takie nie  
kilku  tygodniam i został pow o- w nież paląca także i wśród hędzie rów nało s .ę  przym uso-
łany do życia w W ilnie społe szerokich rzesz m ieszkańców 1 w i, jednak odm ów ienie przyję-
czny • W ilna niekorzystających z o cia ofiarow anej pracy pociąą-

K O W lTliT POMOCY ZIMO- i kyw atelslw a litew skiego, zare- nic z a sobą utratę dotychcza-
W EJ

w ilnianom , obyw atelom  litew ­
skim , znajdującym  sie w cięż 
kiej sytuacji m aterialnej. Ko 
m itet lirndusze sw oje oędzie

■ jestrow anych w Litewskim  sow ycli praw do pom ocy Sj.o- 
Czerwonym  Krzyżu. Przewi- łeetn ej L itew skiego C zeiw one-
d u je  się, że d la  najbardziej go Krzyża lub innego źródła.

INTER

w oświetleniu.
Wiele krajów europejskich posia 

da czas zmienny. We i-rancji i Anglii 
czas zmienia się oddawna Nte.utiy 
wprowadziły czas letni dopiero w 
bieżącym roku.

Gdy W Wilnie jest godzina 12 w , ofiarność na rzecz 
poi.; w Islandii jest godz. 9; w Imz- 
oanii i Anglii godz. 10: w U obi r i ■ 3 *» —
10.20; w Belgi: Danii, Francji. Wło­
szech, Norwegii, Szwecji, Portugalii,
-Szwajcarii, Jugosławii i na WęgrzacU 
jest godzina U ; w Grecji — 11,35: 
dwunasta jest w Bułgari", Estonii 
> ouandii, Łotwie, Rumunii i Turcji.
W Rc.ji — pierwsza po południu

potrzebujących będą 
ZORGANIZOWANE  

NATY,
zrobiono już 
W  interna-

w łascicieli n ieruchom ości w ! 1* *  takich poszczególne rodzi 
W ilnie oraz opracow uje się dla ny m ogiyb m ieć cały pokój

Od wczoraj rozpoczęła się 
we w szystkich kom isariatach  
w ileńskiej policji
REJESTRACJA OSÓB. NJE 
POSIADAJĄCYCH PASZPOR  

TOW  LITEW SKICH Mimochodem
dla siebie. Narazie sprawa la 
jest w stadium  organizacji.

i n ie będącycti uchodźcam i — ]
w  f

iiiinuj w ita ll3 ó i's  m
pociągów

Z dniem I kwietnia na kolejach 
wprowadzony został nowy rozkład 
jazdy pociągów . W  związku z prze 
sunięciem zegarów  o godzinę na­
przód  wiele pociągów  przybywa i 
odchodzi w innych godzinach. Dla 
orientacji podróżnych na stacjach 
kole'Owych wywieszone zosłały 
szczegółow e i dok ładne  w tej 
sprawie informacje. (x)

Zarówno niekorzysla jacy z 
obyw atelstw a litew skiego-i?k  i 
obyw atele litew scy, zabiega ją-

R ejestracja ta ma na celu wy­
danie odpow iednich zaśw iad  
czeń w szystkim  tym, którzy 
nie posiadają praw  do obywa  
teistwa litew skiego. Zaeejc

cy o pom oc społeczną lub już s trow 0  ̂ s ję jednak m uszą ci 
korzystający z niej, będą skie- w szyscy, którzy obecnie nic

handlu i przem ysłu. Zaczęły 
też w pływ ać ofiary ze sfer pra 
cu iącyeh  i organizacyj. Dużą 

Komitetu
w ykazuje społeczeństw o ko j 
w ieuskic.

Rozpoczynający' sie obecnie 
m iesiąc k w iecień  będzie
JEDNYM Z NAJCIĘŻSZYCH
dla niezam ożnej ludnoścb Wił- . j

n ie  „ o siad a i * “ o lv c h c  as »*bf  10 T ^ i . n  T ..................................
pracy. * *  o b licza j, „a p a la ,,  '»•■»»•> « " * •  “ « * •, lJT . albo rolne — na wie;; do wiek atrowac ca. którzy m ają spra 
w ie statystyk m iejskich  Korni- gz of . in iejszyrh  ośroc]ków  Wę obywtałekstwa w tdku jesz-

rom ych. Skierow ania nędą cze nie załatw ioną, 
otrzym yw ały tyliko osoby, zdol. Rejestracja będzie trwała do 
ne do odpow iedniej pracy fi 1 15 maja br (w).

row yw ant
NA ROBOTY

posiadają paszportów  litew ­
skich ani zaśw iadczeń uchodź-

ro n r7 a x ic r ,rT O X 03D nD 7icixy™

K r e m
oocrixiJUŁjnijociuaDLajLia3

M e t a m o r f o z " 1
Z  „ J A S K Ó Ł K Ą * *

prow. P. Mikulicza 

niezawodny środek na
usuniecie p i e g ó w

Kcsm otl H U BJ) 
*0 W 24*1.

I f«»»A

Oćin nnnnClCDŁ^JDaDn' iODDDOuril IDOnmraciDDnrii innnnnm nnnnnr>

P o ską p is z  drobnego w y d a tk u , a poniesiesz n iepow etow aną  
stratę, jeżeli n ie  ubezp ieczgsz  swego m ien ia  od  ognia, o a kra~ 
d z ie ży  z w ła m a n iem , s z u b y  od rozbicia  i in n y c h  w yp a d kó w .
i i r - t t u d i n w o  A  J S  % , M o o n e r ( n c l / a <f

S  ka  A kc .  U bezpieczeń  
Vilnius, G edim ino  g-ve  22, tel. 3-M  i  31-P6

IłalPŻy zakładać ty ko nhzbę̂ ne
pr^edsiębM^ritwa przemysłowe
Wilrfie jest sporo ludzi 

którzy chcą zakładać nowe 
przedsiębiorstwa przr mysłowe. 
lYśród takich inicjatorów sa 
dobrzy specjaliści w odnośnych 
dziedzinach oraz osoby posia­
dające kapitały potrzebne do 
zakładania przedsiębiorstw. Są 
jednak i tacy, którzy starają 
się o otrzymanie niezbędnych 
zezwoleń na zakładanie przed­
siębiorstw nie posiadają ani 
kapitałów, ani kwalifikacji. Lu 
dzie tacy zapatrują się na ze- 
zwoien:e najczęściej jako na 
środek pozostania w Litwie.

Dlacego też Izba Handlu, 
Przemysłu i Rzemiosł, oraz od-

Siiftlofcaf&r poranił 
siekters lokatora

Saa okręgow y w Wilnie rozpo­
znał spraw ę Jana M akowskiego, 
oskarżonego o za ran ie  ciężkitno 
uszkodzenie ciała Marianowi Wi?.- 
girdowi, u którego m ieszkał w 
cha rak te ize  sublokatora.

Na tle zaiargu o komorne mię­
dzy Makowskim i Wizgirdem wy­
nikły poważne nieporozumienia.

Doszło do tego, że W izgird 
zamkną! drzwi oc. sąsiedniego po 
koju gdzie znajdował się szyber i 
M akowsk' nie .nrh;ł palić w piecu, 

Pewr.ego razu Makowski ciopro 
w adzony ; imnem do rozpacz} z a ­
czął siekierą rozbijać drzwi. Wiz­
gird przeciw staw ił się. Podczas 
bójki Makowski, w vprnw adzony z 
rów now agi uderzył W izgirda sie­
k ie rą  p< głowie.

Sąd, b iorąc pod uwagę tło i o- 
koliczności wypadku skazał M r- 
v*w skiego na o mies. więzienia, (c)

nośne urzędy zapatrują się 
na niektóre poaania o zakłr- 
dąnie przedsiębiorstw z wielką 
rezerwą.

W pierwszym rzędzu żywi 
się wielkie zastrzeżenie co do 
zakładania przedsiębiorstw, któ­
rych w kraju jest dostateczna 
ilość i których zakładanie pod 
względem gospodarczym na­
razie nie jest aktualne, (fi)

Iwiaiek n y ja t i i i  Uniwersytety 
iUiiensueuo już ntiaia

Rzucona przed półtora mie­
siącem przez prorektore Clniw. 
Wil. prof. Szlćiusa myśl zało- 

ni a Związku Przyjaciół (Jntw 
została już zrealizowana.

tet będzie m usiał zaopiekow ać  
się około 4,000 rodzinam i, oby 
w aielam i litew skim i. Rodzi­
nom  lym  trzeba będzie nieść 
pom oc w szelkiego todzaju .

Przede w szystkim  Komitet 
będzie starał się zaopatrzeń je 
w  ubrania w iosenne i letn ie, 
którego im  brakuje. W  tym  ce­
lu będzie zorganizow ana w  
W ilnie

ZBIÓRKA UBRAŃ.
N iezależnie od tego stała się 
aktualna spraw a eksm isji m ie­
szkaniow ej. W  ciągu zim y oh o- 
w iązyw ało m oratorium  i wtas 
cic ie le  nieruchom ości w prze­
w ażnej ilości w ypadków  nie 
m ogli usuw ać niep łarących  lo­
k atorów  m ałyoh m ieszkań. Na 
w iosnę m oratorium  przestaje 
obow iązyw ać w  tak szerokim  
zakresie jak dotychczas. W o­
bec tego Kom itet zam ierza w 
wypadkach koniecznej potrze 
by uplatać m ieszkania tych  
rodzin. Praw dopodobnie trze­
ba będzie n ieść pom oc tego ro 
dzaju k ilkuset rodzinom . Część 
w \ datków, zw iazani^h z fvm  
p oniesie  m iejska opieka sp o łe­
czna.

Pom oc ta rozpocznie sie w 
m aju. Do tego eznsu potrzehu 
>'tcy m ogą rejestiow ać się w 
K om itecie

l i l i i !
Spraw Uchodźców Wojennych

Jak nas inform ują rzvnniki 
TTPćrodnine sprawa r>nmocv 
m ies7knr’owoj w okresie nad-

ł> POGMiOr
p o e z j e

/tnoiśoiu iK ik u łh t
do nabvcia we wszystkich księ­
garniach. Nakład i skład główny: 
Księgarnia Kazimierza Rutskiego 
Vilniaus, g-ve (W ileń sk a ) 38.

W il
W tych dniach M-stwo Spraw 
Wewn. zatwieidziło statutZw:ą- 
zt.u i pozwoliło na jego dzia­
łalność.

27 marca odbyło się orga- 
nizrcyjne zebrenie Związku ia 
którym wybrane zostały wy­
konawcze organy Związku: Za­
rząd i Komisja Rewizyjna, jąk 
townież omówione najbliższe 
zadanie Związku.

Do zarządu wybrano: Rek­
tora prof. M Birz śkę, prorek- 
.ora prof. P. Salćiusa, prof. 
^ ^ ‘aitisa, prof. V. BirziŚKe 
i J. Micuiisa, prezesa Wydzia­
łu Cyw:! -ego Sądu Okręgo­
wego w Wilnie.V na,bi.ższej przyszłości za­
mierza się zwołać szersze zeb­
ranie i zapoznać ogół z cela­
mi. i zadaniami Związku. (N)

Dli fpiów nasiuDrtnwłtti tujUano 

24.000 itirlOnnUw
V/ydągi meldunkowe 

ot Oi.no uzyskaC po upły­
wie 6 tygodni

Do biura m eldunkow ego przy 
Zarządzie Miejskim wpływają w 
dalszym ciągu oodania o wyda 
nie wyciągów z ksiąg m eldunko­
wych w celu uzyskania obyw atel­
stwa lifawsidego. C odz.ennie prze­
ciętnie wpływa ZOO p oaań . Ze 
względu na nawał pracy petenci, 
którzy złożyli podania muszą cze. 
kać na otrzym anie w yciągów 6 ty­
godni. Tak naprz. w dniu wczoraj 
szym wysyłane były wyciągi p e ­
tentom , którzy złożyli podan ia w 
dniu 14 lutego. W yciąg, pi zesyła- 
ne sa pocztą, w obec czego przy­
chodzen ie  do  M agistratu dla ich 
uzyskania jest zupełn ie zbyteczne.

O gółem  b iuro  m eldunkow e wy­
d ę to  już 24 000 w yciągów dla ce­
lów paszportow ych v łx)

Na podstawie ustawy o Regulo 
waniiu spraw  Uchodźców Hoje-n- 
nych, Komisarz dlla Sipraw Uchodź­
ców Woj.mn; oh wy-u.ił ruzpoi :ą- 
dzonie ogłoszone w Vyr. Żinios 1 r. 
697, 28 marca lib.

1) Oliookrajowcy, którzy bęoĄC 
obywatelami poŁstkiim lut) uio po­
siadając żuónwgo obj-waitelstwa, przy 
byili do m. Wilna hub okręgu wilen 
tki ego przed 1 wi Keśniem 1939 roku 
i z j zwodiu wytworzonych wslr.uteż 
wojny wairuników nie mogą z Lit­
wy w yjedn ć, winni uzjtłkać odno­
śne zaświadczenie.

MaJoleti.i do 11 noŁju tycia są 
wpisywana do zt świadczeń rodziców. 
Matoiiełtniim, którzy rodziców nie 
maju wydaje saę osomne zaświad­
czenia.

2) Postanowienia airt. 1 t *  sto­
sują się do osób, które oorzymały 
zezwolenia na pobyt obook ajow- 
cowi ppzi widziane pizez orta vę a 
pobicie o d c o krajowców {V. Ż. Nr. 
416 poz. 2884).

3) Zaśv iauczemia w ydaje Naczel­
nik Miejscowego KooirsariaCu Pojic 
ji. Dla otrzymaiiła uiśw^-diczenia o- 
bcokrajdwcy wymienieni w ar* 1-yrn 
winni złożyć Naczetailkowi Kon.isa 
rśatsi Jeklanae.j(ę o określonej for­
mie z dwoma fotognafimii. — Pizy 
składaniu deklaracyj należy okazać 
dokumenty osooiste. Blankiety dekla I 
nacyj można otrzymać w miejsco­
wym Komisariacie Policji.

41 Zaświadczenie daje prawo:
1) zatrzymania się tylko w w\'- 

mienionym w zaświadczeniu miej­
scu i

2) wykoaiywonia zwyczajnych ro 
bót leśnych i rolnych.

5) Z pudanego w zaświadczeniu 
miejsca zatrzymania się możno 
jechać tylko za  zezwoK-ni«m Naczel 
niika KomiisaTiatu Policji.

6) Z dnieim ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia osoby winny złożyć 
deklarację:

1) w mieście Wilnie cz- w  okręgu 
wflcliskim —  d o  dnia 15 maja br.;

2) w innych miieiscowościach — 
do dnia 1 maja 2940 r.

7) Po uroływie terminów' prze­
widzianych w art. 6 niiiiej-Singo roz­
porządzenia, osoby które w ^ z n a ­
czonym dla otrzymania zaświadczeń 
teTirrtimie, były w .szpitalach, aresz­
tach. więzieniach czy zakładach 
przy.musowej pracj jak również ci, 
których oliywatelstwn było wyjaśnia­
ne, winni dla otrzymania przewidzia­
nego w niniejszym rozporządź mhi
m m m

zaświadczenia złożyć deklarację w 
ciągu 3 dtid od dnie ich zwolnienia 
lub od da.ia w którym im załom u 
nikowano o rozstrzygnięciu kweslii 
ich obywatelstwa.

8) Do ibcokrajowców wymiienio 
nych w niniejszym roziporządzeuiu 
stosuje się rozporządzenie o normo­
waniu spraw uchodźców wojennych lo o ósmej będzie dziewiąta 
'v  J -  N.\ p >z. 5291). śdziesz na dziewiątą"? —

91 W urn. wykroczetu ł wobec ni- 
niejszego rozporząc zem» karani są 
według art, 8 ustawy o regulowaniu 
»prav ucnooLźców.

10] N niiejsat rozpu ządzenie o- 
bowiąznje z aniem jego ogłoszenia

1 kwietnia. Prima-Apriiis. Dz»l 
żartów i śmiechu. A ja siedzę w dl 
mu i męczę s.ę. — Wszystkiemu wi| 
ne zegary . Zrobiły uam k: wał. 
nie Prima-Aprilisowy.

Wczonaj saostra mówi: „dalio 
niec ferii swiąlecztiych. trzeba x t | 
™u Jo  szk-ch} ' — A na którą ■ 
lam. i tn zaczęta się myk u. 
osrną, mów,, sie _ulro ósma 
o &ódmęj . „Jaklo o stódmej 
być oi_iLaV1’ pytam zdziwiony. A 
mówi: ,Co, gazet lue czytasz? O d:| 
giej kazali pierwszego zegary 
trzecią przestawić1*. — „To jak d 11 
niej była ósma, to teraz będzie siżl 
ma? pyLam. — „Nie. dziewiąta ■[ 
wi spokojnie siostra. — „No, to 
takim razie idziesz na dziew.;! 
twierdze przekonany, a ona mó>| 
„Nie, o ósmej bęcLie s-ódona’* 
powiada. „Jakto, wtrącam, p rząo | 
mówiłeś, że jak dawniej była si |  
ma, to teraz będzie ósma?“ — „T«l| 
mówi spokojnie, pewna siebie

GLfeKKlĘTir H Z M IIf lO H f
w ypełnia sumiennie „Biuro1*

Wytrawni tłumacze
przy lokalu „KURJERA* 

Bisb. Matulewicza 4.

Po imiap^e czasu
wszystko bez zmian
Wczora1 w pierwszym dniu 

przesunięta czasu o iedrą go- 
dzmę naprzód powstawały róż­
ne nieporozumienia.

Należy tez wyjaśnić, ze go ­
dziny urzędowania we wszy­
stkich urzędach, jak, również 
godziny handlu itp. nie uległy 
zmianie.

Życie płynie normalnie w 
dalszym ciągu mimo, że doba 
w dniu 1 kwietnia miała tytko 
23 godziny, (w)

0 mu na wieży kaM atncj
Jak się zapewne wielu czy­

telników domyśliło, wiadomość 
o zawieszeniu nowego zegara 
na wieży katedralnej, podana 
wczorai w naszym wydaniu po 
południowym, była żartem pri- 
moapriliscwym.

O godzinie jednak 16 tej, 
w chwili rozpoczęcia wyimagi­
nowanej uroczystości przed wie­
żą katedralną zebrało się sporo 
publiczności, co dowodzi, że 
nowy zegai na wieży katedralnej 
jesl palącą potrzebą. (w)

m /m m m m m m  m m sm  

Wiadomości soortowe

Mrsfrzostwa bnksmkie Witaa
Dwa dni trwały w Wilnie mistrzo­

stwa bokserskie.
Wyniki w poszczególnych wagach 

przedstawiają się następująco:
w. musza Górwicz wygrał zde­

cydowanie z „Czamyrą*.
w. kogucia St. Lendztn pokonał 

przez k. o. w drugiej rundzie Abram- 
sona.

w. piórkowa Rusiecki po bardzo 
ładnej walce pr 'wadźonej w szybkim 
tempie i przy .ilnej wymianie ciosów 
pokonał Nowickiego.

w. lek . Segał wygrał z Sazano- 
wem.

W półśiednia. Borowski wverał 
z S ’apirą.

w. średnia Lmtoir pokonał w 11 
rundzie przez techniczny k.o. Kagena.

w. półciężka Poiakow wygrał z 
Iwaszkiewiczem.

w. ciężka Zabaras pokonał w 11 
rundzie przez k.o. Skrzyckiegu.

Mistrzami Wilnr zostali Górwicz, 
Lendzln, Rusiecki, Segał, Borowski, 
Unton, Polakow i Zabaras Pc zawo- 
dach mistrzom Wilna wręczone zo­
stały pamiątkowe tąoliczki z sylwet­
ką boksera.

■i me,, będzii-e siódma, więc mml 
wstać o szóstej'. _  „Ach te idziol 
iw siódmą?1 pyiam „Nie, na ós**s;| 
krzyknęła ze łzam. w oczach i 
biegła z pokuju trzasnąwszy drzyj 
mi. i. ja zostałem sam z myśLatl 
które jak ki szaiar mnie opadłjl 
męczyc zaczęły

Bo ja się umówiłem — z kol 
żanką, milutką, nti czwaTtą. A ja i |  
wiean o której bedzat czwarta, 
o czwartej bodzie piąia, a czu-J
0 trzeciej. Jak pójdę ite czwar.ą. 
już bęozie piąta, ale jak pójdę 
trzecią, to dopiero będizłe druT 
Albo — jak przyjdę o czwartej, 
Gtria może pomyśli, że jest trzeci 
* przyjdzie za godzinę, a ja nu l 
reumatyzm i teraz znowu zimno- 
zrobiło. A jak przyjdę o trzeciej... |  
c trzeciej jest dopiero druga, a 
czwartej jeszcze dwie godziny, te j 
to dwie? Przecież zegary pójdą o j  |  
ną godzinę na przód, to o d rug j 
będzie trzecia... A siostra wc
1 mówi: „Rysiek o k l Ó T e j  be
dwunasta, bo ja musze o da

, z koleżankami a o dw unastej 
dzie...

Dalej nie słyszałem. Z mdlał; I 
Z nawału myśli i ze zm artwieć! 
A gdy mnie ocucili, skonstatowałe! 
że jestem oiwy jak gołąbek, e maj 
dopiero 20 lat. I  doktor mówi: 
nic, to lekkie przemęczenie Jak 
poezrie to proszę mu zrobić ten i 
surzyk. tak około trzeciej”. A ja cl 
ślę: Koło trzeciej, czyli koło cxw«| 
tej. Ej nie, bo trzecia jest o d»| 
giej, nie, zaraa1*.. Nie mogę! 
natuicńe młodego człowieka od I | 
ry zegarkowej bo już nie mogę łl 
szwanku dla zdrowia o lvir m yśli 
Powiedźcie mojej siostrze, )’ k tó '| 
będzje dwunasła i mnie, o kifr| 
mam iść na „randikę” !

Tylko nie myślcie za dużo. 
nie wychodźcie z założenia ,.b f | 
jest, będzie”, bo też nie dowi ecie sl 
czy druga będzie o pierwszej, czjl 
drngiej będzie trzecia? D5ch| 

- f o ) -

Wilia w isien
Wczoraj poziom wodj' WI 

wynosił 3,06 mtr. Ruszenie I 
dów spodziewane jest za kił! 
dni, jeżeli rzeka w daist^l 
cięgu będzie wzbierała w *3 
samym tempie. (wj|
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K R O N I K A
K w iecień

2
Wtorek

Dziś: Franciszka 
Jutro: Ryszarda

Wschód sł. g. 4 tn. 53 
Zachód sł. g. 17 m. 53

D yżury a p t e k :
D ziś iv nocy d y żu ru ją  następu jące  apteki: 

Ih róścick iego  — A uśros V artu  g. (O stro- 
i ram ska) 25; Filem onow icza — D idżio ji g.
, W ielka) 29; J tindz iłła  — G edim ino g. (M lc- 
■ iew icza^ 33; S-ów  M ańkow icza — A lgirdo 

. (P iłsudsk iego) 30 1 Sarola — U żuplo g.
’ Zarzecze) 20.

P onadto s ta le  dyżu ru ją*  apteki: Paka 
u itaka ln io  g-ve 42 (A ntokolska); S zan ty ra  
avanoriu  a le ja  10 (L egionow a); Z ajączkow - 

' k iego V ytau to  g. 22 (W itoldow a).

— Podatek lokalowy.. W chwili 
■becnej rozsyłane są nakazy płatnicze 
a podatek lokąlowy za pierwsze pół- 
ocze roku bielącego. Podate; płatny 
est w ciągu miesiąca licząc od dnia 
trzymania nakazu.

Nieopłacenie w terminie podatku 
l iowodlije przymusowe ściąganie na- 
I einości wraz z doliczaniem kosztów 

gzekucyjnych oraz odsetek za zwłokę
— Zeznania o dochodzie. Z dniem 

-go kwietnia minął termin składania 
eznań o dochodzie za rok 1939. 
ieznania winny były złożyć osoby 
rudiiące sic pracą samodzielną, które

I j  ciągu listopada i grudnia roku ub. 
zyskaj dochód wyższy niż 9. 0 lit.

Niezłożenie zeznań w terminie 
aciągnie za sobą surowe kary. x

wicedurmlstrz Naptski kierow- 
ikiem K il. y i a  Statysiyniiego

„Deś.imt Centu“: Były wice- 
iurmi?rz \V;!na Nagurski mia­

nowany został w tych dniach 
erownikiem Wileńskiego Biura 

etatystycznego. (L)

TEATR I MUZYKA
T ea tr „POHULANKA"

M o ra ln o S d  P a n i D u ls k ie j"  z  p .  I r e n ą  
a s lr tsk ą  - O e tk o w sk ą  w  ro l i  ty tu ło w e j .

D ziś, w e w ió rek  dnia 2 kw ietn ia  o god-z. 
)-ej p u n k tu a ln ie  trag ikom ed ia  k o łtuńska  iv 
cli etach O. Z apo lsk iej „M o ra ln o S d  P a n i 
U ls k .e j11 z p. Ireną  J a s iń s k ą  - D etkow ską 
ro li ty tu łow ej. U dział b io rą  pp.: 1. B rze- 
ń ka , M. S ierska , W. S tan isław ska . N. 
w lerczew ska. D. Szafla rska, W. Szczepań- 
ca, J . D uszyńsk i. K. Pągow ski. R eżyseria 
tan is taw y  P erzanow skiej. D ekoracje  fy.

1 jtjsk leg o .
| Ju tro , w środę 3.IV. o godzin ie 19-ej 

M oralność pan i D u lsk ie j-.

T .-Jtr M uzyczny „ L U T N I A "
D ziś 9 godz. 6.30 rekordow a operetka  

braham a „ W ik to r ia  I je j  h u z a r 1*.
Ju tro  operetka K alraana „ K ró l s k rz y p  

(Ów**.
W p ią tek  w chodzi na re p e r tu a r  jedna 

najlepszych  opere tek  J . S trau ssa  „ Z e m s ta  
l e to p e r z a 11. Obok cennej m uzyki, operet- 
a ta posiada św ietne  lib re tto .

DziS — recital Marli 
Barówny

Na o tw arcie  III sezonu w ieczorów  m n- 
ycznych w K lubie H andlow o-Przem ysło- 
ym odbędzie się  dziś w sali tego k lubu  

i raku  g. (T rocka) U . rec ita l fo rtep ianow y 
lakom  i tej p ian is tk i w arszaw sk ie j MARII 
AROWNY. W program ie u tw ory  L uily  I 
andrleu , B eethovena, (W ariac je  D -dur), 
zopena (S onata  h-m oll, N okturn c-m oll, 
:tudy) oraz kom pozycje L isz ta . P o czątek  
ance rta  o godzin ie 7.30 w iec*.

Pismimi? i m m \
K a z im ie rz  S y lw a n o w lc z  pporuczn ik  

DAK b. arm ii p o lsk ie j. W alczył na pog- 
m lczu  P rus W schodnich K toby w ied z ia ł o 
'go losie  p ro szo n y  jest o pozostaw ien ie  j 
Tadom ości w redakcji.

B rat poszuku je  S ła w o m ir a  L e k lsa . j 
g łaszać — Ifiten iu o tu ju  S tovyk la , V ilka- 
iśk is . j

S te fa n  R u s in  kadet z D obczyc koło | 
rakow a — poszuku je  — W anda Rusin z 
Warszawy. Inform acje M aria M elke U tenos | 
. 8 - 1 .  Y iln ius.

Z  S «ycfó w
Ciekawa sprawa

M ieszkańcy gm. rzeszanskiej, 
b-cia W acław  i Kazim ierz Stup,en- 
ko, po wypiciu w  karczm ie litra  
wódki, postanow ili zaopatrzyć się 
w drzewo.

W tym celu udali się na szosę, 
spiłowaii 10 słupów te leg raficz­
nych, k tó re  porąbali na drzewo 
opałowe i zwieźli na swoje obejście.

Policja stw ierdziła  niezbicie 
winę obu braci, k tórych pociąg­
nięto do odpow iedzialności sądo­
w ej. Mieli oni stanąć przed Sądem 
Polowym. Była już naw et w yzna­
czona d a ta  rozpraw y.

G roziła im surow a k a ra . W o" 
stainiej jednak  chwili obroirfi od ­
w o ła ła  się do Sądu W ojennego, 
prosząc o zm ianę kw alifikacji czy­
nu o raz przekazanie spraw y Są­
dowi Rejonowem u.

P rośba ta  została  uwzględnio­
na. B racia Stupietmo stanęli oneg- 
daj przed Sądem Rejonowym i 2 ■ 
st di skazani na 6 m iesięcy w ięzie­
nia każdy, z zaw ieszeniem  w yko­
nania kary .

Bronił oskarżonych adw okat 
Andrekus. '  (c)

Złodziej strzelał to poszkodowanego
Pościg za złodziejent na ul. Subocz

J. Ickowicz, Subaciaus g. (b 
Subocz) złożył w policji następu­
jące zam eldowanie:

W czoraj w ieczorem , gdy w ró­
cił do domu, snostrzeg ł w p rze d ­
pokoju złodzieja, trzym ając ego w 
ręka jego  w ańzę z rzeczam i. Zło­
dziej odepchnął Ickowicza i rzucił 
się do ucieczki, p rzy  czvm, chcąc

odstraszyć ścigającego go poszko­
dow anego, w ystrze lił dwukrotnie 
z pistoletu.

Złodziej zb :egł. Porzucił on 
jednak  podczas ucieczki walizkę, 
k tó rą  zwrócono poszkodowanem u.

D otychczas na trop  n iebez­
piecznego złodzieja nie zdołano 
na trafić  (c)

i m  tozpoiządienit H a iń n a  
 ̂Regulat ji lan w sptawis naitj

Na podstawie ustawy o nadzorze 
nad cenami, Komisarz Regulacji Cen 
W'’dał nowe zarządzenie w sprawie 
naity. Nafty na oświetlenie, podiug 
Kwietniowego kuponu-kartki na naftę, 
wolno sprzedać najwyżej 3  litry. 
Wszystkie inne normy nafty w d a -  
wane> na oświetlenie urzędom, rolni­
kom i in, pozostają takie, jakie były 
ustalone powyżej drogą okólników 
i osobnych pismem! Nafty na opalanie 
prymusów, wolno na kwiecień sprze­
dać najwj żej 3 litry.

Komisja niemiecka 
w Kownie

Komisja niemiecka ao przyjmo­
wania uchodźców podaje Jo w iiao- 
mości, że w Kownie Dędzie  orzyjmo- 
wała interesantów dnia 2, 3 i 4 
kwietnia r. b. w Izbie H ndlowo 
Przemysłowej (Duonelaicio g. 2-b) 
od godz. 9 dó 12 i od godz. 16 do 18.

- ( « ) -

R h D i O
WTOREK, dnia  2 k w ie tn ia  1940 r,

W I L N O — 6.30—7.30 Z Kowna. 12.00 
—12.15 Z Kowna. 15.00 Z Kowna. 15.40 W iad. 
w ileńsk ie . 15.50 W iad. po po lsku . 16.05 Ro­
ssę: S iu ita  .K upiec  wenecki*. 16.30 Komu­
n ik a t W il. Fun. Żel. 16.45 Z Kowna. <7.45 
V. Jagorovas : Jak  napraw ić zarośn ię tą
mchem łąkę  (po polsku), 18.00 K arg .-E llert: 
T rio  na oboju, rożek  ang. 1 k la rn e t. 18.15 
A. Boito; A ria  z op. „N eron1*. 18.30 W iad, 
w ileń sk ie . 18.40 W iad. po p o lsku . 19.00 
Z Kowna. 19.15 Rozm ait. m uz. 19.25 Infor­
m acje po b ia ło rusku . 19.40 Z K ow na. 20.45 
K oncert w ileńsk iej o rk ie s try  m andolln istów . 
21.15—22.00 Z Kowną. 22,00—20.30 M uzyka 
rozryw kow a.

K O W N O  -  6.30 M odl. czas. 6.35 W iad. 
pogoda. 6,50—7.30 M uzyka po ranna . 12.00—
12.15 C zas, w iad., pogoda, 15.00 M uzyka 
obiadow a. W przerw ie 15.30—15.40 Wiad. 
16.05 Z W ilna 15.30 D la naszych  m ilu s iń ­
skich . 16 45 Z b a le tu  C zajkow skiego  „Ła­
będzie i jezioro*. 17.00 Gra m ały zespół.- 
17.45 W ychow anie  fizyczne. 18,00 Z W ilna. 
18.30 Z W ilna. 18.40 P rzegląd  dn ia . 19.00 
Czas, w iad ., pogoda, program  na dzień nas­
tępny, 19.30 R ozm ait. m uz. 19.40 Z naszej 
li te ra tu ry . 20.00. C hór m iejsk i s trzelców -ko- 
le ja rzy . 20.30 Język  o jczysty . 20.45 Z W ilna.
21.15 Przeglqd gospodarczy . 21.25 P ły ty  
sk rzy p k a  H eife tza . 21.50—20,00 W iadomości.

Subskrypcja Grafiki Wileńskiej
Zawiadamiamy, że na prośbę Naszych Czytelników, którzy pobierają 

pobdfy między 1 i 6 miesiąca, p rz e d łu ż a m y  te rm in  su o su ry p tj!  do
d n . s  k w ie tn ia  w łączn ie . Prace już zamówione można odbierać w lukalu 
„K u rjtra  W ." od dziś do 6 b. m. włącznie w godzinach l i —13 i 18—20, 
Zamiejscowym wysyłamy prace pocztą. N ow e zam d w ien fa  będą załat­
wiane zaraz po 6 kwietnia jak wyżej.

Prace grafkuie artystów można oglądać w lokata .Sztral Aityttów* 
Didżioji g-ve 2 (Wielka! .Sztral Zielony" (witryna wystawowa) Giedy' 
mina g-ye 22 (Mickiewicza) oraz na miejscu w Kuijerze.

i P R Z E P A Ż  I K L P M Ó l
A  p*r»tjr radiow e uowe Modele 1940 r. na 

raty. Zgłoszenia  osobiste  lub  k a rtą  po«z- 
tow ą. Pal

A )
front.

. Palocką 4 m. 5. Jas iń sk i godz. 17-19. 10 
R ad lo-super Ph ilip sa  sprzedam  n ied ro ­
go. V rublevskio g. (A rsenalska) i  w .  6

4314
D e z p iz tn ie . Fachow y tak sa to r . Szacuję każ* 
”  dq m ecz. W szystko  kupuję — W szystko  
sprzedaję . Sklep okazyjnych rzeczy . W ielka 49 
Kupno kwitów  lom bardow ych, 4052
B e z p ła tn y  i fachow y szacunek  w szelkich 
®  przedm iotów . „Occasion* Yilniaws g. 26
teł. 29-95. 99

Chrześc ijańsk i sk lep  e lek tro teohn iczny  T ra­
t y  g. (T rocka) 18 te ł. 31-99 kupuje: radjo- 

odbioraik i, raikę, mikomit, ołów, cynę oraz 
sp rzę t e lek tryczny ._________ 3893

otograficzne ap a ra ty  w szelkich typów  ku­
puje  F o to-S k ład—M. R abłnowicz, Didżioji 

(W ielkM  8. . 3973

Jubllart. Oszacowanie, kupno b iżu terii w ar- 
toSaiawej, kwitów  lom bardow ych. Vokie- 

ciu g. (N iem iecka) 33—4 3905
■ esionkę m ęską , sprzedam . 8 w. 

(Św. Jak u b sk a) 10—4.
Jokubo  g. 

4283

Kupuję i zam ieniam  znaczki pocztowe. 
ViTttlskio g. (W iw nlskiego) 12 m. 1, 

te l. 7JK codziennie od godz, 4 do 6-ej po 
po łudaiu . 3844

L E K A R Z E
Dr Z ygm u n t K utK ew icz

S pecja lista : w eneryczne, sy filis , skórne 
i płciow e. P iiies  g. (Zam kowa) 15 m. 2. 

P rzyjm uje  od godz. 8 do 1 i od 3 d o 8. 2798

4. Rogiński Boles>aw .Prom na WiUi" — akwaforta 24 x36  cm. 
cena 6 lirów.

Doirtór Borys Lewin
C horoby skórne , w eneryczne i m oczopłciowe 

V iln iaus (W ileńska) g-ve 22 m. 3. 
P rzy jm uje  od 12—2 i 4—7 wiecz.

Dr. med. Gustaw Markiewicz
Choroby skórne, w eneryczne i moczopłciowe. 
G edim ino g. (M ickiewicza) 5 m. 9, te l, 6-53 

od godz. 9 do 1 4 od 4 do 8. 2762

Dr. een en y K t S chrrm ann
Choroby płuc (w ew nętrzne). Gab. R oentgena, 

Przyjm uje od 8—10 i od 4—6.
Pylim o g. (Z aw alna) 2, tel. 10-69. 30

Dr. m ed. B, T o łfzyftS K l
b. A sy s ten t Kliniki Uniw. S. B. 

Choroby uszu , n o sa  i gard ła . Pylim o g. (Za­
w alna) 10, te l. 16-38. P rzy jm u je8—10 i 4—7 w.

3232

L ista  zam fiw ień
1. Gintyłłówna R. ogółem szt. 12— 

dziś zaK. p. inż. Kjbzakowski J., 
p. Janowiczówna P. i p. Iśoraite V.

2. Korttówna A- og. szt. 16 — 
di ś zak. p. Werner S., p. dr. Kruk, 
p. B?osovskinis H.

3. Łuckiewicz S. og. szt. 16 — 
dziś zak. p. Bżoz vskinis H,

4. Rogiński H. og. szt. 17 — d: iś 
zak. p. Iśo,aite V., p. Bźozovskinis H. 
1 p. Lacnowicz J.

5. Rohcz St. og. szt. I I .
6. Rouianowicz tf. szt. 37 —

P R A G A

dziś zak. p. Koechly O., p. Werner S., 
p. Nielubszycowa K., p. dr. Szale- 
wicz W„ p. inż. Kubzakowski J., 
p. Lachowicz J., p. Sokołowski W., 
p. Aleksa M., p. Kazimierczuk F., 
p. Bżozovskiris H. i p. Petkev ćiene V.

7. Marcinkowski T. og. szt. 34 — 
dziś zak. p. Petkevićieiie V., p. Wer­
ner S., p. Fant! A., p. dr. Kruk, p. dr. 
Szal wici W. i p. Lachowicz J.

8. WrOt.oW ika K og. szt. 16 — 
dziś zak. p. Nielubszycowa K. i p. 
Sobecka R.

Og6ł«»n sprzedana pra j  W

L O K A L E

Dr. G. W olfsort
C horoby skó rne , w eneryczne  i m oczopłciowe.

P rzvjm uje  chorych 10—12 i 6—7. 
W ilno, V iln iaus g. (W ileńska) 7, te ł. 10-67

3232

Dr. Z. Zeloo w ieżo w a
Choroby kobiece, w eneryczne, skórne, mo­
czowe, D iaterm ia, p rzyjm uje  l i —2 i 4—7, 
V iin ians g -vo  (W ileńskai 28 m. 3, te l. 2-77.

3232

Dr
spe

Vilniauf

. med. K .  ŁUKiewiCZ
2. skórne, w eneryczne i płciow e \ 
Ig. (W ileńska) 28, le i .2-77.12—1 i 5 - 8  
(Gabinet d -ra  D. Zeldow icza). 3238

A K lir> Z E R K I l i i i S
Marin L u k n eru w a

przyjm uje od 9 do 7 w.
J .  Jas iń sk io  p. (Jasińsk iego) 1-a m. 3. 

róg  Y asario  16 g-Te obok Sądu. 3227

Ś m l a ł o w s k a
Ceny p rzystępne.

Pilies g  (Zamkowa) 26 m. 6. 2399

R O Ż N E
tka, 73,
*go spo- 
łodową, 
uniejszą 
Gudu g. 
ng .

1 D  zasluźoua  nauczycielka em ery  
la ta  obecnie zosta je  bez żadne 

sobu do życia, w alczy ze śm iercią  g 
prosi dobrych ludzi 0 jak ą ś  najr 
pom oc p ieniężną lub  w n a tu rze . 
(S low iańskal 4—9, S tan is ław a  Szyli
C o to g ra fie  do paszportów  przepisow e u J . ! 
■ B ułhaka, O rzeszkow ej 3. 3679
y g u b io n o  w ieczne p ió ro  „Pelikan- , z nad- 
™ pisem  WH. H ercholdów ny- — u p ra sza  się 
znalazcę  0 odn iesien ie  za w ynagrodzen iem — j 
U osto g. (zauł. Portow y) 5—1. 4193 j

Dwaj b. s tu d en c i U. S. B., Polacy , znajdu 
jący  s ię  w b. ciężkiej sy tu ac ji m a te ria l­

nej, zdrow i, m łodzi, chętn i do p racy , p rzy j­
mą każdą  propozycję do m ajątku ; m ogą ta k ­
że udzie lać  korepe tycy j. Źgł. pod: V iinuis, 
V tvulsk io  4 b. 5._________________________ 15
In ży n ie r budow lany poszukuje  jakiegokol-
■ wiek za jęc ia  Jas in sk io  (Jasińsk iego) 5—30

4269

g^lłoda rom unistka m ów iąca b ieg le  francu -
■ ® skim  szuka  m ie jsca  nauczycielk i-w ycho- 
w aw'czyni-pom ocnicy w gospodarstw ie . O fe­
r ty  do R edakcji pod „rom anistka" 4098

| ł o  w ynajęcia  1 lub 2 pokoje wygody 
1 **żna z używ alnością  kuchn i Gedi:

46—25

mo- 
redimino 

4090
i Ł a d n y  pokój um eblow any z w ygodam i do 
j w ynajęcia . Puszu  g .  (Sosnow a) 27—1 od 
j 3 - 5 .  4199
' p o k ó j  jednoosobow y do w ynajęcia. C iur- 
i * lionio g, (Z akretow a) 2 m. 2. 4253

Ogrodnik znający  s ię  na  kw ia tach  po trzeb ­
n y  do m ajątku na  o rdynarię . A dres: 

Śate ik iu  dv . ir  p aś ta s . 4329

Potrzebny  palacz do aużej cegieln i z p ie­
cam i polowem i. Zwrac. flię a rekom enda­

cjami do B iura  Podań  p rzy  ul, G iedym ina 
(M ickiewicza) fi— 5a ^  4^32

Potrzebna kob ieta  do dojenia  krów  w po­
bliżu W ilna. Dowiedzieć się  m iędzy 14—16 

M. D aukszto g„ (P iw na) 2—15. 4173

p o k ó j  lub 2 wydam  z używ alnośc ią  k uchn i 
■ l u b  z całodziennym  utrzym aniem . D ow ie­
dzieć się: y iln iu s  g. (W ileńska) 33 R es ta u ­
rac ja . 4285

j  NAUKA I WYCHOWANIE"!
U W A G  A l Z o sta lj zorganizow ane gru- 
e lekc je  Kroju I s z y c i a ........................

hych pań. O kres 6-tygodnlow
powe lekcje  Kroju I szycia dla in te lig e n t­
nych pań. O kres 6-tygodnlowy. Liczba w a­
katów  og ran iczona. W ilno. Jogallos g. (b .

Po trzebna  s łużąca  um iejąca dobrze goto­
wać i p rać  na  w yjazd do K aunas. Dowie­

dzieć się: A rtilerijo s g. (A rty le ry jsk a ) 1—6 
od godz. 9 do 2, 4170

Jagielloński!) 8 m. 20. Inform acje 12—3
, i 5— 6.  _________ 4281
I ę te n o g ra f i i  naucza  w ciągu  20 lekcji ru ty - 

J  now ana ite n o g ra fis tk a . Zfgim onty g-ve 
(Z ygm untow ska) 18 m. 7. 14

Potrzebna zaraz  s łu żąca  z gotow aniem . 
P uszu  g. (Sosnow a) 10 m. 1. 4186

Potrzebny  ogrodnik do m ajątku  na sk rom ­
nych  w arunkach . A dres: Iren a  G latm ano- 

wa. P a sz ta s  S im n as ,d v a ra s  K oleśnykai. 4177

Praczka  poszukuje  p ran ia  po dom ach do­
bre  re fe renc je . J a k ś to  g. (D ąbrow skiego) 

4 m. %. 13

Po trzebny  chem ik do laborato rium  kosm e­
tycznego  i fa rb  m alarsk ich  o raz  do f a ­

bryk i chem icznej — sp ec ja lis ta  w te j dzie- 
dziedzinie. O ferty  ze szczegółowym i danym i 
nadsy łać : Kauno C entr. paśto  deż. 206 Ns.
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HILHA Premiera. Pierwszy film muz -śpiew, prod, łotewskiej

-„ S F / V  R Y B A K / 1“
Wykonany przy współudziale solistów Opery Narodowej Łotwy, orkiestry 
symfoniczne] radia m. Rvgi, reprezentacyjnej orkiestiy wojskowej, chóru 

Keitera i najznakomitszych sił ariystycznych Łotwy,

Potrzebna dziew czyna do m ycia naczyń 
oraz pokojów ka. G edym ina g. (M ickiew i­

cza) 9. M leczarnia H ejbera, 2321

ru p * ję  dyw any, firank i, se rw e ty  i kapy , 
^ Idelson , V okiećiu g. (N iem iecka) 20.
_______________________________________3951
ru p ię  wóz do rozw ożenia pieczyw a, B asa- 
» na-rłciaus g. (W . Pohulanka) 27—6. 4154
ru p ię  Leicę*. Podać cenę, model i ad res  
^ do ,K . W .a pod „Leica“, 96

Kupno i sp rzedaż  w ełny, jedw abie, p łó tna, 
serw ety , kapy, firank i. W iszniew ski.

Vokień)g g. (Niemiecka) 2.    _  3r>57
■glebie now oczesne, rzeczy  gospodarstw a 
• •  domowego sprzedam  Lvovo g. (Lwow­
ska) 11 m. 21 i V ytau to  g. (W itoldow a) 13 
m. Ib . 4287
• J a jw y ż s z ą  cen ę  p r z /  s p r z e d a ły  k i i l-  
”  m ó w , f i r a n e k  o s ią g n ie s z  w  f i rm ie  
J .  H o ro w itz  T r a k y  g . (T ro c k a )  3. 370x

Now ootw arty przez g rono b. adw okatów  
sklep  kom isowy „ C o m m is s io n 11. Jogai- 

los g . (Jag ielońska) 18 (róg  G dańskiej). 
Solidność i uczciw ość. 4095

Poszukiw any Spiesznie dó nabycia  dom w 
W ilnie, gotów ka 70—80 ty s. Może być 

zadłużenie. P ośredn icy  w ykluczeni. Infor­
m acje: Gedim ino g. (M ickiewicża) 1 ni. 18. 
Telefon 20-70, godz. 15 do 18. 4067

Po trzebny  pres do to rfu . Z apłacę odpo­
w iednio w ysoką cenę. O ferty  do K uriera  

W ileńskiego pod „Pres**. 4165

Re sta u rac ja  do odstąp ien ia  lub  przyiuię 
w spólnika. A dres w R edakcji. t ‘286

Sprzedaję  k a rak u ły . Tsganytoja g. (Miło­
s ie r n a ^ —35. 4257

Sprzedam  now oczesną jadaln ię, syp ialn ię , 
gab ine t 1 inne sp rzęty  domowego użytku. 

A ntakalu io  g-v© (A ntokolska) 38 m, 2. 4167 
powodu posiadan ia  2-eh p rzedsięb io rstw — 
o dstąp ię  z urządzeniem  jad łodajn ię  — 

śródm ieście — cena n iska. Bazilioiiu g. (Ba- 
zy liańska) 9—5, telef. 13-56. 4161

Spowodu w yjazdu likw iduje s ię  m ieszkanie, 
m eble, kilim y, rad io , m a te ria ł kostium o­

w y i inne rzeczy. U n ivers ite to  g. (Uniwer- 
s y tecka) 1—2.   4166

S" przedaje się dom. W iadom ość: K auno g. 
(K ijow ska) 30—1. 4191

Sprzedam  plac  w Jasz u n ach  koło dw orca. 
K laipedos g. (Żeligow skiego) .8 m .2. 4284

W szelk ie  n a s io n a  oraz c h e m ik a l ia  poleca 
f-m a Br. S z y k , W ilno, Pylimo g.~ (Z a­

w alna) 58 te l. 1760. * 47

9», .P R It łA f iS “
ksi-gfartiia literatury zach. cluio- 
europejskiej obecnie i w W .IaIs , 
Zam K ow r 17, dostarcza wszel­
kich francuskich, niemieckich i 
angielskich książek i czasopism

HELIO Dziś. Po raz pierwszy w Wilnie. Największe
arcydzieło pro- V  T  B jP  #  ^
dukcji „Sowkino'*- r  *

w-g znane] powieści A lek sag c  T o łs to ja . Gigantyczna wystawa, fascynu­
jąca treść, niewidziane dotychczas sceny batatist. o szaljnym rozmachu. 

Początek seansów o godz. 3.38—5.30- -7.30—9.30

Dziś wyświetlany będzie największy _ w twórczości 
kinematografii film 
Mikołaja Gugola p. t

CASINOI kinematografii film w-g
Mikołaja G

Taras Bulba
Początek seansów o godz. 17.30—19.30—21.30

nieśmiertelnej powieści

W lółfci-h głównych: Drnielle Da,ieux 
i Harry Biur. Wspaniała muzyla i 
tańce ukramskie. Humor. Smiach

Nadprogram: a KTUAI IA

Poszuku ję  robotników  do ogrodu sadu  oraz 
n iew iastę  zn a jącą  s ię  nieco na  szyciu  

i gotow aniu. A dres w Redakcji. 4331

Po s z u k u je m y  s t r y c h a r z a  ce g ie ln i a n e g o .
P a ś tas  U pyna T anragea aps. P roscev i- 

ć ius.   ■ 4330 j D Z I S l
Rządca-sam otny  z  d ługo le tn ią  p rak ty k ą  

poszukuje p racy  w zględnie dzierżaw y 
K ro ku Y O S  g . (K rakow ska) 20—2 4204

P A N  l Potężny film który oskarża i potępia podżegaczy wojennych

—  r s k a r i . a m  O m
Fascj i.u . a treść! Kolosalne sceny zbiorowe!

Sztukę w ogóle ludow ą zau* I 
łażono w pierw szej połowie 
D X  w. Z auw ażono tylko, za 
lleresow auo się nią i zaczęte, 
ą badać dopiero pod konie 
tulecia i w początkach bieżą- , 
ego wieku, a zauważenie jej 
aw dzięczam y m oże w pewnej 
mierze epoce rom antycznej 
,cz nie jest to w yjaśnione. Co 
vięcej zaczęto się nią w pierw- 
",ym ćw ierćw ieczu naszego  
tulecia egzaltować, upatrywać 
v niej jakieś prastare tylko tra 
iycje narodoiwe i dopiero w  
•statnich czasach zaczęto pa- 
rzeć na nią bardziej krytycz­
ne i dostrzegać w niej w icie 
lamentów niekoniecznie pra- 
.awnych, ale nader rozm aitych  
o do pochodzenia i czasu.

Aczkolwiek i litew ska sztu- 
;a ludow a wchłonęła w siebie 
.iem ało różnorodnych pier 
viastków. jednakże potrafiła  
ma zinterpretować je w spo- 
ób oryginalny i w łasny mniej 
eż niż gdzieindziej podlegała j 
rboynn w pływ om , bardziej bv

la, że tak powiem  „dzimvieza“ 
i w tym  leży jej m om ent atrak­
cyjny i niezaprzeczony urok.

1) Z A U W A Ż E N IE  L IT E W S ­
K IE J  S Z T U K I L U D O W E J .

Najstarszą wzm iankę, d o ty ­
czącą litew skiej sztuki ludowej 
znajdujem y już w XVIII, w pra 
cy biskupa żm udzkiego, Anto­
niego Tyszkiew icza „Synodus 
Mednicensis s. Samogitiae". 
Vilnae 1752. Znaną tę w zm ian­
kę podał w oryginalnym  
brzmieniu łacińskim  ś. p. dr. 
J. Basanow iczius, w  tekście 
swoim  do album u „Lietuyiu 
Kryźial“ (W ilno 1912). Biskup  
Tyszkiew icz m ów i w niej 
o wędrownych snycerzach na 
Żmudzi i w idzi w  naiwnie 
przez nich wTyst”uganych po­
sążkach świętych, rzecz niedo­
puszczalną dla chwaty; Boskiej. 
Nie jest to jednak jeszcze zau­
ważenie sztuki ludowej, bo po­
bożny biskup z pewnością by  
nawet tych figurek nic dojrzał, 
a zwłaszcza o nięli nie pisał

gdyby nie dopatrywanie się w  
nich obrazy uczuć chrześcijań- 
sl< ich.

Najstarsze wzm ianki, pozba­
wione pierwiastka f -  Liktycz-

nego a wynikłe niejako z oho 
jętnej obserwacji, notujem y w  
pierwszej połow ie XIX w Ka­
nonik St. Czerski w swoim  
„Opisie żm udzkiey D yecezji“ 
—  W ilno 1830 pisze, że w  de­
kanacie szkudzkim : „natrafiają 
się w pospólstw ie malarze, sny­
cerze, dosyć trafni bez znajo­
mości praw ideł11. W  12 lat póź­
niej, podobną wzm iankę czyni 
Ł. Jucewioz we ..W spom nie­
n iach  Żm udzi” W ilno 1842: 
„Zdolność do szlu-k pięknych  
również się tu objaw ia: iwidzia- 
tom w iele obrazów i posągów  
dość trafnie zrobionych przez 
tych którzy ani pojęcia o malar 
stwie i snycerstw ie nie m ają“. 
W spom ina też Jucewicz, że w 
chatach „na ścianach w iszą ob­
razy. b. nęd.znic w odnym i far­
bami m alowane. Są to arcydzie­
ła zakrystianów i organistów, 
lub uczniów’ szkoły kalwaryj- 
skięj“. Takie obrazy sprzeda­
wano jeszcze w połow ie ub. w. 
w  Szydłow ie, skoro j ‘,pan Ka- 
merton“ (Leon ^oiocki) w spo­
mina o nieb około r. 18Ó0: „w 
Szydłowie znajdziesz z rozmai- 
temi towaram i kramy, pom ię­
dzy któremi prym ł rzymają

apparata, naczynia, a przede- 
w szystkiem  m alow idła kościel­
ne żm udzkiego pędzla!“ (Pa­
m iętniki Pana Kamertona“ P o­
znań 1869). W innej pracy 
swojej tenże ks. L. Jucewicz (L. 
z Poikiewia) w spom ina o zdob- 
ni-clwię..'sprzętów litew skich w 
sposób następujący „Stoły i 
k rzesła w szędzie dość dobrej 
roboty, pierwsze czworogran- 
nego kształtu, na czterech no­
gach, nie rzadko w idzieć się da­
ją i m alow ane różnofarbnie, z 
wryobra żenieni pośrodku roz­
m aitych zwierząt i ptaków, któ­
rych nie znają jeszcze zoologo­
wie. Najczęściej zaś są m alo­
wane butelki, k ieliszk i, obw a­
rzanki i ryby przebite grabka 
mi' (ob. L. z Pokew ia „Litwa 
pod Względem starożytnych za­
bytków, obyczajów  i zwycza- 
pów!‘. W ilno 1846). W zm ianki 
powyższe są luźne i przypadko­
wa. .Tak się zdaje nikt jeszcze 
przed rokiem 1860 nie zaintere­
sow ał się w yraźniej zdobnic­
twem ludu litewskiego. W praw­
dzie L. Jucewicz, M. Gadon i 
biskup M. W ołonczew ski w spo­
m inają o- hcz-nych krzyżach i 
k ipliczkach przydrożnych na

Żmudzi, stanowiących, jak wia­
domo, ważną pozycję w ta­
m ecznej sztuce liniowej, ale nie 
m ówią nic o ich stronie a ly s iy -  
cznej, widząc w nich lylko do­
wód silnej wńary, lub czasem  
„figury grubej rzeźbv“ (M. Ga- 
don „Opisanie powiatu l elszew7 
ksiego“ (W ilno 1846). To też 
zaciekawdła innie wzmianka p. 
Szlęzaka w  artykule'V,Prasa li­
tewska ongiś i dziś" („D /ien  
Kowieński" Nr. 276 r. 1932) o 
M. Akcłajtisie (Akiekw iczu?) 
zam ieszkałym  w  50-tycli lalach  
nb. w. pod W arszawą który, iak 
pisze p. Szlcżak —  „nie bez 
wpływu ze strony biskupa Wo- 

! lonczewskiego zwróć 1 się do 
władz rosyjskich z prośbą o ze­
zwolenie na wydawTnietwTo pis­
ma „Pakelcivingam “. Pism o to 
miało poruszać s ara wy religii, 
m oralności, nauk przyrodni­
czych geografii, historii, sztuki 
Indowej i przemysłu". Czy 
„sztuka ludowa" nie została tu­
taj wwmieniona przez pom yłkę?

(Dokończenie v.asłąv i )

J P erk o w sRł
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